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Reklamy w rubryce .Sadaizz#* 
KO et. od w lem a.

za-

W niedzielę o godzinie 4. po południu od­
była się w Krakowie, pod przewodnictwem m ar­
szałka Z /tlik iew icza , konferencja powiatów za­
chodniej części kraju, k tó ie  podczas ostatniej 
powodzi najwięcej ucierpiały. W zięli w mej 
ndział, oprócz powiatów dawniej już wymienio­
nych, także i reprezentanci powiatów wado­
wickiego i bialskiego C harakter konferencji 
był informacyjny, szło o wzajemne porozumie­
nie się względem potrzeb ludności w najbliż­
szej przyszłości, i tu  obraz okolic powodzią na­
wiedzonych przedstaw ił się bardzo smutno, a 
nawet daleko gorzej, aniżeli kiedykolwiek przy­
puszczano. Zasoby żywności są już obecnie w 
wielu miejscowościach do szczętu wyczerpane, 
ludność pozbywa się inwentarza, a nawet i 
sprzętów, domaga się od dworów za ro b k u ; te 
zaś powodzią do ubóstwa doprowadzone, do­
starczyć go nie są w stanie. Ostateczny rezul 
ta t  konferencji jest, źe zanim z wiosną roboty 
publiczne dadzą ludności zarobek, potrzeba bę­
dzie w powiatach zachodniej części kraju prze­
szło 70 000 zł. na jej wyżywienie.

W dobrach swoich Birkefeld w Styrji zmarł 
temi dniami w 74. roku życia dr. M aurycy 
K aiserfelJ jeden z tych mężów, którzy w r. 
1848, wypłynęli byli na widownię polityczną, 
od razu stanęli na świeczniku, znaczny wpływ 
na dzieje monarchii Habsburgskiej w yw arli i 
na przychylne wspomnienie zasługują — jak ­
kolwiek nie dorównywał on dr. Adolfowi Fischoio 
wi, k tó ry  do dzisiaj w niczem nie sprzeniewie­
rzył się szlachetnym zasadom i poglądom roku 
1848. Zm arły należał do tych „poczciwych11 
Niemców, w których piersi głęboko tkwi po­
czucie sprawiedliwości i słuszności, dla których 
wolność nie jest jedynie maczugą do tem wię­
kszego gnębienia słabszych, którzy „im Prinzip" 
z tera poczuciem się nie krvia ale w nra.lrt.v-
ce na
z
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poczuciem się nie kryją, ale w prakty 

:o ua różne szkrupuły n a tra fia ją , pochodzące 
: zaborczego ducha germ ańskiego; którzy od­
ważni i wytrwali w p iśn ie i na mównicy, ni­
czego tak  się tyle nie strachają, co objęcia tek 
miaisterjalnych, aby przeprowadzić i u tw ier­
dzić to, za czem pisemnie i ustnie występują, i za 
coby w danym razie  może u*wet życie położyć
gotowi byli. N iw fA lobŁ - --..A, 1, j«-( u, t-sht-
rzoBtwem polityesnem, ale że skutk i częstokroć 
gorsze sprowadza, niż takie tchórzostwo, to 
rzecz z dziejów wiadoma.

W r. 1848. wybrany od kurji dworskiej do 
prowizorycznego sejmu styryjskiego, w r. 1849. 
wybrany został do parlamentu frankfurckiego, 
gdzie jednak przybył po niewczasie, gdy wszyst 
kie najważniejsze sprawy już rozstrzygnięte by 
ły. Wróciwszy do domu, był członkiem prowi­
zorycznego W ydziału krajowego, poczeifl na 
wieś się usunął, biorąc jednak “d**8* n* P°’u 
publicystyczne*, mianowicie w r. 1860. w ystą­
pił przeciw statutom  Gołuchowskiego^ W Izbie 
posłów, jako przeciwnik centralizmu schmerlm- 
gowBkiego, k tó ry  dla biurokratycznego szablo 
nu gotów był państwo w przepaść wtrącić, s ta ­
nął na czele takzw anych autonoiuistów sty ry j­
skich — których programem było pojednanie 
z W ęgrami i nadanie szczypty autonomii k ra ­
jom austrjackim. Jak iej wartości był ten *J*to- 
nomizm styryjski, świadczy powiedzenie dr. K. na 
pewnym bankiecie za rządów Belcredego, dążą­
cych do autonomii istotnej, źe (musimy to przy 
toczyć w oryginale) „wenn man die Deutschen 
jn Oesterreich zum Aeussersten treibe, wiirden 
8ie aisbald die Bleisohlen von den Fiissen schiit- 
teln*. J a k  się ichmość autonoraiści styryjscy spi­
sali wobec Rezolucji galicyjskiej, jak przez 
Rechbauera coraz mniej ofiarowali, aż nakoniec 
się cofnęli, przypominać szerzej nie myślimy.

Dr. Kaiserfeld był sprawozdawcą Izby po­
słów w sprawie nowej konstytucji z r. 1867,

Godneffl uwagi jest, że najszczerzej wspo­
minają o nim Węgrzy — jako o szczerym zwo­
lennika nadania monarchii formy rządów dua­
listycznej, t. j. równorzędności Węgier z Przed- 
litaw ią, jakoż był prezesem komisji izbowej dla 
projektu finansowej ugody z W ęgrami. Z cza 
sów owych dr. M&ks F alk  podaje w Pcstir 
Loydzie trzy ciekawe listy Kaiserfelda z r. 1866. 
i 1867. Według nich, centraliści podejrzywali 
go o ambitne zamiary z powodu jegc pragnie­
nia dojścia do mim z W ęgram i, i pragnęli 
nadal trzym ać W ęgry w zależności. Kiedy na 
wiosnę r. 1867. Eotyos i Andrassy bawili we 
Wiedniu i przez F a lk a  zapraszali Kaiserfelda 
na konferencję — dr. Kaiserfeld odmówił, po­
wiadając :

„Konferencja ze mną narazie na nic by się 
nie p rz y d a ła , gdyż oderwany od wszystkich 
takzwanych koryfeuszów Rady państw a, uie 
mógłbym działać ua własną rękę.... Mamy m ię­
dzy nami wielu prowodyrów, czem się wielce 
różnimy od W ęgrów, u których stronnictw a 
głównie około dwóch osób się grupują. Nasi 
przewódzcy tedy, a to przadewszystkiem Wie 
deńczycy, uie wiedzą, kto za nimi stoi, a tu 
jeszcze z nowych wyborów wyszła Izb a  posłów, 
wielu nowycn członków licząca.... Mamy pomię­
dzy nami bardzo wielu wcale rozsądnych ludzi, 
ale polityków arcy, a rcy m ało /

I  tukiem stronnictwo centralistyczne pozo­
stało dotąd — a to jest przyczyną, że rysopis 
dr. K aiserfelda na tem właśnie miejscu po­
dajemy.

** *
, . Z powodu feryj zapustnych mnóstwo człon­
ków Rady państwa rozjechało się do domów — 
1 W r ?* fardj a6aił dni ostatnich nastała  prze­
rwa, k tórą rząd wyzyska. Nowy jeneialny spra-

a; t r ? *  !? owy I*bv posłów M attusz ma 
swój r clm at przedłożyć komisji budżetowej już 
we czwartek rozprawa budżetowa w Izbie posłów 
przeto niezadługo się rozpocznie.

Jakkolw iek już prawie niezawodntm  jest, 
że ustaw a o socjalistach nie będzie na tej sesji 
załatwioną, a gdyby naw et załatw ioną została, 
to nigdy w formie przez rząd przedłożonej, je ­
dnak już gorzkie owoce wydała, i to między 
najlepszą częścią robotników we W iedniu Ze­
szłego tygodnia rozwiązały się dwa stow arzy­
szenia robotn icze: metaluików i mydlarzy; fu- 
teralnicy* rozwiązanie swego stowarzyszenia 
już uchwalili, a temi duiami mają się rozwią 
zać stowarzyszenia siodlarzy, kamieniarzy i in- 
troligaturów. Głównym celem tych stow arzy­
szeń jest pomoc wzajemna robotników, a  w ła­
śnie obecnie ogromny jest brak zajęcia 1

Prouekt ną4»W3r wHwwy «hm«iawtPwqj ko- 
m.uja udowa anacaale przemienia. Cały duch 
piojektB ustaw y o socjalistach beazie ciężka 
kulą u stóp h r. Taaffego.

W ygnaniem wileńskiego biskupa H rynie­
wieckiego do Jarosław ia zajmuje się żywo opi­
nia publiczna w Moskwie, i powszechnie uwa­
żają ten krok za nader ważny wobec Polaków 
i kościoła katolickiego. Nowoje Wremia zwraca 
uwagę, źe Hryniewiecki jest jednym z tych bi­
skupów, których niedawuo temu kurja rzymska 
poleciła rządowi moskiewskiemu jako osobę go­
dną zaufania, a mimo to w dał się on w zatarg 
z rządem. Podług Noto. Wr., biskup Hrynie 
wiecki popełnił czyn bardziej karygodny, niż 
swego cz»su arcybiskup warszawski, Feliński, 
rozpoczął bowiem walkę z rządem w kraju, w 
którym panuje zupełny spokój religijny, i gdzie 
są jej księża katoliccy, używający moskiewskie­
go języka.

„Feliński w chwili największego swojego 
znaczenia znajdował się w W arszawie, w ogni­
sku polszczyzny: jakkolw iek występnem było 
rajęte wówczas przezeń położenie, wszelako mo­
żna go było uważać za uniesionego przez o ta­
czające go rozdrażnienie umysłów. Opozycja 
zaś Hryniewieckiego i Kozłowskiego pow stała 
wśród zupełnego pokoju, w net po dokonauem 
porozumieniu z rzymskim arcykapłanem , kiedy 
powrót biskupów powinien był uspokoić sumie­
nia katolików i zatrzeć ostatnie ślady burzli­

wej epoki powstania. A  do tego dy®**®?!* ^
dwóch znajdują się w czysto moskiewskich pro 
wincjach, na krańcu piomienia, * powierzcho­
wną tylko w arstw ą ludności polskiej, gdzie w 
poprzednich la tach  zaczęli ju^ znajdować się 
księża z językiem moskiewskim w doaaikowem 
rzymsko - kato lick ie*  nabożeństwie, — księża, 
którzy naturalnie zniknęli pod wpływem nowych 
biskupów. Nie jestże jasnem, że podobne wa­
runki tylko zw iększają winę tych, co przyby­
wszy w imię pokoju i zapomnienia przeszłości za- 
w ichrzyli pokój? Zachodnie gubernie, zabezpie­
czenie których od szkodliwych wpływów s ta ­
nowi konieczny także warunek spokojności w 
Królestw ie Polskiem, niedkwno jaszcze przypo­
mniały o sobie uzupełnienfcmi przepisów ukazn 
z dnia 10. grudnia 1885 r. Treść tych uzu 
pełnień nie pozostawia żadnej wątpliwości, że 
siły nieprzyjazne władzy moskiewskiej muszą 
być usunięte od w łaaanit ziemią- Energiczna 
inicjatywa w sferze prawodawczej w yraziło się 
takiem iź samemi środkami w sferze adm inistr - 
cyjnej, kiedy tylko okolicmiości tego w>®a£ J; 
Spodziewamy się, że ta  n»#ka będzie o s ta tn ą  
zupełnie skuteczną dla tych wszystkich stro 
ników polskiej spraw y, ktprzy sądzili, że i te^ 
raz, jak ćwierć w ieku temu, można podburzać 
umysły przez wpływ na sumienia polskich ka­
tolików, pobudzając ich do nieposłuszeństwa 
przykładem osób duchownych."

Czytelnicy nasi znają dokładnie przebieg 
całej spraw y i pojmą, ja t  przewrotną jest a r­
gumentacja Now. Wr. C*fi z ludźmi, którzy 
wojują fałszem, możliwem jest jakiekolw iek po­
rozumienie ?

Z obawy przed zamaąńkmi dynamitowemi 
prezydent angielskiej Izłjy niżsaej obostrzył 
przepisy co do wpuszezaqi* cudzoziemców do 
parlamentu. D zienuikaizob wzbroniono także 
wstępu na korytarze, a -jpiwolono im tylko 
przebywać w loży dzieani*arskiej. Cała prasa 
jest oburzoną tem rozpor»d>en>e^ -  a, w tych 
dniach ma się odbyć mityftg przeciw temu roz­
porządzeniu. Zanosi się ną zmowę dziennikar­
ską podooną do wiedeńskiej*

kongres przemysłowców spirytusowych w celu 
obmyślenia skutecznych środków przeciwko a- 
padkowi tej gałęzi przemysłu. Program, na 
podstawie którego toczyć się będą rozprawy, 
zawiera 8 punktów, pomiędzy temi podniesienie 
ceł dla zagranicznych wyrobów, wy-.az uzdol­
nienia i zawiązanie ogólnego austrjackiego Sto­
warzyszenia przemysłowców spirytusowych By 
łoby bardzo do życzenia, żeby i przedstawiciele 
galicyjskiego przemysłu gorzelnianego wzięli w 
tym kongresie ndział.

Rzym d. 14. lutego.

Korespondencie „Ge*- N*r.u
Wlądsś d. 15. lutego

(§) Co przyniesie ju tro ?  K tóż to  w ie! Pro­
ces rozbicia większości parlam entarnej postępu 
je  daląj, dając e i f  ewwć na każdym  kreku. R jąd  
a sałożonemi rękam i oczekuje dakzyeh następstw, 
a t/inczaeem  bióro prasowe usiłuje osłabiać 
wraAoaie posawesorajszej porażki przy głosowa­
niu nad nowellą Ł«leżytościową. W ątpić należy 
czyli się to  na co przyda. Położenie przedstaw ia 
się każdemu jasno i zrozumiale, fak ta  same za 
siebie przemawiają, zadając kłam  wszelkiej czczej 
szermierce słów i soflzmatów, lansowanych w 
św iat przez inspirowanych piszczyków. Rozumie 
się samo przez sięy że rozprzężenie objawiające 
się na prawicy oddziaływa bardzo niekorzyst­
nie i na wewnętrzny ustrój poszczególnych klu­
bów prawicy, gdzie także powstają silne opo­
zycje, grożące tym klubom jeśli nie rozoiciera 
to przynajmniej rozluzowaniem dotychczasowej 
silnie rysującej się solidarności. To też o 
kazało się już przy ostatniem głosowaniu, że 
było dużo abseicyj ze wszystkich klubów p ra ­
wicy. Tylko Koło polskie miało jedną nieuspra­
wiedliwioną absencję, mianowicie brakow ał przy 
głosowaniu hr. Zamoyski, k tóry  i zresztą jest 
gościem w Izbie poselskiej. W prawdzie i posło­
wie Hausner i Bartoszewski nie byli obecni, 
jednakże uczynili to z powodu słabości. Tem 
bardziej dziwić się należy, dlaczego nsdpełtwiań- 
ski orgaD reakcji napada na posła Hausnera z 
powodu jego mimowolnej absencji, a natom iast 
nieobecność nieusprawiedliwioną hr. Zamojskie 
go pokrywa z gracją figowym listkiem -  mil­
czenia. Ale prawda, hr. Zamojski jesc persona 
grata u chlebodawców wymienionego organu.

^ a /*.n*n m arc* odbędzie się w sali dolno-
aus trjackiego Stowarzyszenia przemysłowego

odpłynęła z 
na statkach 

Składała się 
pod dowódz- 
dział. Nale-

(X.) Druga wyprawa włoska 
Neapolu do Afryki d. 11. b. m.
.VincenŁo“, „Florio“ i „Amedeo". 
ż tysiąca żołnierzy lóźnej broni 
twem pułkownika Leitnitza i z 
żał t a t i e  do niej o ddzu ł uzupełm ają-y pieiw- 
*szą wyprawę ze 100 końmi i mułami, powie­
rzony kapitanowi Manciuiemn, synowi ministra 
spraw zagranicznych. Pełna zapału demonstracja 
ludowa towarzyszyła odjazdowi tak  drugiej 
wyprawy jak i pierwszej. Trzecia mŁ być o wiele 
liczniejszą i obejmować do 5000 żołnierzy. Udała 
by się do Suakimu.

Druga zaś na wzór poprzedniej przezna­
czona jest do Massawy czyli Massauah, ehociaż 
z początku obie miały się udać wprost do As- 
sabu ; ale na prośbę rządu angielskiego k ie ru ­
nek ten zmieniony został. Jeżeli zaś Auglia 
zażąda czynnej pomocy włoskiej, cc aotychczas 
nie nastąpiło, albowiem rząd angielski oświad­
czył, iż dla zachowania uroku swego w maho- 
metańskim świecie musi sam powetować klęskę 
doznaną w Chartumie, natedy wyruszy 20-ty- 
sięczuy korpus. Bardzo być może, iż do tego 
przyjdzie. Pogłoski wszakże w tej mierze są 
prze Iwczesue, gd /ź  Włochy pomocy nie dadzą 
bez wyraźnego żądania ministerstwa angielskie­
go i bez zaczepno odpornego przymierza, k tó ­
rego dotąd nie ma między niemi a Anglią. Ta 
zaś mniema, iż sama ciężkiemu zadaniu podoła, 
co blizka przyszłość nam okaże. Tymczasem 
Włochy zyskały przyjaźń i poparcie negusa A- 
bisynii, przysławszy mu przez podróżnika Fer- 
ra r is t  zapewnienie, iż uszanują jego posiadłości, 
i otrzymawszy od niego przyrzeczenie, że im 
odda przewodnika zdrajcę, który Bianchiego i 
jego towarzyszy wydał Danakilom

Tymczasem przygotowania wojenne nie u- 
stają. Korpus, k tó ry  w danym razie ma pospie 
szyć na odsiecz Anglikom, jest już w pogoto­
wiu, V) połowie przyszłego miesiąca olbrzymi 
pancernik „Duiliou ma stanąć całkiem już u- 
zbrojony z załogą eWoją Zdaje się zkądinnąd, 
że dojrzewające czyli tez już dojrzałe przymie 
rze włdskb-angielskfe wcale nie zachwiało ser­
decznych stosunków między Berlinem a  Rzy- 

albowiem książę następca pruski oznai- 
mił kiólowi włoskiemu, jako największemu swe 
mu osobistemu przyjacielowi że w sró tce do 

v  wr0c1' 1 M bawi tu  przez czas jak iś.
Na marcowym konsystorzn Ojciec św. za 

mianuje około dziesięciu nowych kardynałów , a 
w liczbie tych nagra Theodolegp, swego mar 
szałka nadwornego, ks. Dusmeta, arcybiskupa 
katańskiego, ks. Capecelatro, arcyb. aapuahskie- 
go itd. Rozsiewana przez nielicznych przyjaciół 
kardynała Czackiego pogioska o postąpieniu je­
go na Bekretarstwo stanu, zkąd kardynał Jaco- 
bini ustąpiłby bądź cobądź, trw a ciągle, lubo 
z wielką nieufnością powtarzana jest przez tych 
samych prałatów , którzy ją  od kolegów słyszeli. 
Mówią, że aby ks. Czackiego wbrew większo­
ści kardynałów  i duchowieństwa rzymskiego 
postawić u steru polityki w atykańskiej i mię­
dzynarodowych stosunków Stolicy apostolskiej, 
prezydent rzeczyposp. Francuskiej powinienby 
większy mieć wpływ w W atykanie, niż go po­
siada obecnie. Obaczymy: se son o ro se, fioriran 
no, jak  niebie tutejsze przysłowie.

„Kólnische Zeiiungtt o Anglii.
Energia, z jak ą  Anglia zabiera się do zgnie­

cenia powstania sudańskiego, bardzo się nie po­

doba w Niemczech, gdzie początkowo sądzono, 
że naród angielski nie tak prędko podiwignie 
się z przerażenia, jakie spraw iła katastrofa 
ehartum ska, i nie tak prędko zdobędzie się na 
czyny bohaterskie. To też dzisiaj, kiedy Anglia 
sposobi się w wielkich rozmiarach do walki z 
fałszywym prorokiem, i pospiesznie coraz nowe 
w /sy ła  posiłki na sudański tea tr wojenny, p ra­
sa niemiecka obrzuca ją  wszelkiego rodzaju po­
dejrzliwościami i ściga swą nienawiścią. Na 
wiadomość, że Anglia sama jedna postanowiła 
uśmierzyć powstanie sudańskie, i z tego powo­
du podziękowała Włochom za ofiarowaną sobie 
pomoc, wpadają dzienniki pruskie *  J j? rma‘nl  
wściekłość i usiłują nawet podourzyć Włochów, 
dowodząc im, że w niegodny sposób zostały wy- 
kwitowaue. „R*ąd angielski — pisze Kólwschc 
Ztg. — chce z upadku Chartumu wszelkie mo­
żliwe wydobyć korzyści Zmienił on nagle h a ­
sło bojowe, nie nawołuje ou dzisiaj do ocalenia 
niedobitków jen. Wolseleya i do odwrotu, ale 
grozi formalną krucjatą. Powstanie ma być za 
akąbądż cenę zmiażdżone.

Tak tedy spada maska z obłudnego obli­
cza Anglii. Auglia wysyła nowe wojska do du- 
danu, nio szczędzi ofiar krw i i mienia, i w te r  
sposób przykuwa jeszcze silniej do siebie całą 
dolinę Nilową. Rząd angielski nie uważa już 
dziś za potrzebne utrzymywać świat w tem 
złudzeniu, jakoby Anglia pragnęła co najry­
chlej otrzepać kurz z swoich sandałów egip­
skich, przeciwnie, dziś wyraźnie mówią w Lon­
dynie, że publiczna opinia w Anglii nie zezwo 
li nigdy na ewakuację Egiptu i żądać będzie 
wynagrodzenia za ofiary, jakie Anglia poniosła. 
Im większe zatem czyni Anglia wysilenia w 
dolinie Nilowej, im bardziej obciąża swój bud­
żet z powodu Egiptu, tem większe sądzi mieć 
pretensje do wyłącznego wpływu w kraju F a ­
raonów, tem uporczywiej obstawać będzie za 
monopolem politycznym. Myli się Francja, my­
lą się także inne kraje, jeżeli sądzą, że Anglię 
dotknął upadek Chartumu bolesnym ciosem. 
Przeciwnie — politykom angielskim przypada 
ten obrót rzeczy bardzo na rękę, gdyż umożli­
wia im coraz większe wysyłanie wojska do Su­
danu, przytem zwalnia ich z dawnych obłudnie 
czynionych przyrzeczeń.

Dopóki chodziło o oderwanie Sudanu od 
Egiptu, dopóty Sudańczycy byli obrońcami wol­
ności; dziś, kiedy celu tego dopięto, i Anglia 
usiłuje podbić Sudan, ci sami bohaterowie n a­
zywani bywają buntownikami, wrogami oświaty 
i" ludzkości Chcielibyśmy chętnie wiedzieć, 
przeciwko komu właściwie podnieśli Sudańczycy 
chorągiew buntu? Czy może przeciwko chedy- 
wowi? Toć Anglia sama zwolniła ich z p rzy ­
sięgi) jaką  złożyli Tewfikowi baszy. Gdybyśmy 
chcieli jeszcze koniecznie cytować nowe dowody 
na to, źe Anglia z największą radością przy- 
stępnje do wojennej kampanii sudańskiej, mogli­
byśmy i na to wskazać, źe cała prasa angielska 
jak b y  na komendę dziękuje Włocnom za ofiaro­
w aną pomoc Anglii. Przysłowie: „za twoje myto 
kijem cię bito“ — sprawdza się więc dzisiaj w 
zupełności. Anglicy bardzo dobrze wiedzą, że 
wspólne polowanie znaczy tyle, co wspólny po­
dział zdobyczy; Anglikom ani w głowie nie po- 
wstŁło, iżby się mieli dzielić i  Włochami Su­
danem

Gdyby Włochom pozwolono rozlewać krew
wbTi “we Tt0 ,  t r f f b* by i® dać koniecznie 
jakiś weksei. John  Bnll przeniknął samolubne 
obliczania swego nowego przyjaciela i nie robi 

nim sobie wielkiej ceremonii. Włochy — tak 
brzmi dziś piosenka angielska — nieebaj się 
już nie fatygują, Anglii i bez ich pomocy da 
sobie radę z Sndańczykami Ażeby zaś zatrzeć 
przykre wrażenie, jakie sprawić mus. we Wło 
szcch to wyelimitowanie Włoch z Sudanu, ucie­
ka się Anglia do nowej hipokryzji. Angielskie 
pisma dowodzą, że żleby to musiało oddziałać 
na arok imienia angielskiego w świecie maho- 
m etaństim , gdyby Anglia choć najmniejszy da­
wała b°*ńr, źe bez obcej pomocy nie mogła 
przywrócić porządkn w Sndanie.' W łochy — 
kończy Sdlnische Ztg. — otrzym ały w Londy­
nie za swe gorące amory bardzo zawstydzający 
koszyk. Gladstone nie mógł zaiste o lepszym 
pomyśleć środku, by zabagnić kwestję egipską,

R o m a n

syn  Semenów.
Nowela z życia huculskiego,

pnez
autora uwieńczonego dramatu „Mojmira.u

I.
„I cóżeś się tak  zażuryw, S-m ene?
-  .Z ali ja  nie mam nad czem d um ać,ko -

o ?“ _  odrzekł z niechęcią SMda; kt6fy 
ciwszy z kosowyci siadł na przyz ie prze
ą i wbił oczy w ziemię.
— „Semene, oj, Semene, tażeć ledwo eo nie 

ać naszych kosarzy, a ty tu siedzisz i liu' 
*• A kto pójdzie dla nich po mohorycz?

-Ej, daj mi pokój, babo... Majorko nic 
‘‘heurf dać... On swoje prawił, że ®u 

•• A czy jaci tam wiem, ile tego... Ot
°™ kl rach u n ek /

-1 co daiej będzie?... Ty zapewne i 
zn w Pójdiieuj do tego rudego, by ci dał 

izy a robotników, ta  może jeszcze na ho- 
kę do Majorka ?tt

' * * *  l ‘m  ! *  T ‘  ,H dAbramko nie d a ? “
Semene, Semene... Ten rudy to z

ciebie nakoniec ściągnie soroczkę... Byłeś gazdą 
dostatnim ... a dziś na wszystkie strony długi... 
to u Mechla, to u Majorka... Ale już najgorzej 
dybie na nas teu rudy pies — ten Abramko."

  ^Ta czy ja  jeden winien dziś żydom ?M
— „Co z tego, że nie ty  jeden. Ale do 

kogo się oni wzięli, wyprowadzili na dziada. 
Ta co zrobili z W asy lem ?.. Był dobrym gazdą, 
miałci połoninę na trzydzieści sztuk marzeny... 
A  dzisiaj co?... połonina, już żydowska i ebata 
żyda... O M aty B oża! Zmiłuj się nad naszem 
siołem!... Dawniej w całych Porohach ani je ­
dnego uie było ży d a .. & dzisiaj kilkadziesiąt 
tego parszystwa... Co najlepsze połoniny na­
leżą dziś do nich — a chrześcijanom pozostało, 
co g o rsz e /

Tak gw arzyła gazdyni do swojego gazdy, 
który  spuściwszy głowę na piersi, siedział jakby 
już chciał zostawić wszystko własnemu biegowi 
rzeczy.

A z pobliża dochodził ich szum Bystrzycy. 
Raz po raz tam owały jej drogę złomy skał, to 
w poprzek leżące jodły... ale °n» coraz dalej 
biegła — niewstrzymana.

Słońce już zaszło, tylko na zachodzie krwa- 
wo patrzał ciemny bór świerkowy, jakby go 
pożar ogarnął. Ludzie wracali z roboty. Po 
chatach płonęły już wieczorne ognie.

I Semenycha, przed chwilą już rozpaliwszy, 
przystawiła garnek z ripą*) do ognia, gdyż ko-

*) Ripa, tak zwą ziemniaki hncnli.

sarzom trzeba dać wieczerzę, a  oni wkrótce już 
nadejdą. Nareszcie i Semen, machnąwszy ręką, 
z pewnym rzekł fa ta lizm em : „Niech jaź będzie, 
jak  ma być“... i powlókł się z podanemi na­
przód kolanami po „mohorycz* dla kosarzy, a 
właściwie do Abramka po pieniądze, gdyż k a r­
czmarz nie chciał już dawać wódki na rachunek. 
A Semenycha patrząc za nim załam ała ręce i 
weszła nazad do środka chaty, warzyć wiecze­
rzę dla robotników.

Zorza na zachodzie coraz bardziej b lad ła— 
nareszcie gdzieś się roztopiła... I  wyszedł m ie­
sząc — ogromny -  czerwony -  jakby  zakrw a­
wiony dolą dzisiejszych mieszkańców Porohów 
którym  dziś grozi zguba i zatracenie.

W iatr, wiejący przez dzień cały, ustał te ­
raz zupełnie. Cisza do koła. Tylko sama je ­
dna wieczny spór wiedzie ze złomami głazów 
Bystrzyca, A nad nią z prawej i l6wej 8t rony 
rozsiadły się dwa pasma gór, czarnym pokryte 
borem, tw orząc uroczą dolinę Bystrzycy soło- 
tw ińskiej.

Z pobliskiej gdzieś halawy dochodził tę ­
skny głos sopiałki. Cała przyroda zdaw ała się 
być w niemem rozmarzeniu. Lecz tam między 
olchami mignął cień jakiś — potem zniknął i 
znów dalej się pokazał. Zdało się, że ktoś po­
biegł jakby w kierunku, *kąd wychodził głos 
sopiałki... Wtem miesiąc jaśniejsze rzucił świa­
tło i widać było postać dziewczyny, k tó ra zda­
w ała się natężać słuch swój i dokoła się roz­

glądać, jakby z obawy, żeby jej kto  tu nie pod­
glądnął.

Nareszcie um ilknął głos sopiałki... A po 
chwili niedługiej między drzewami pokazały się 
dwa cienie.

— Ach! jesteś tu, moje ty  kochanie?
— Ledwom się wyrw ała... Ale mnie za­

wsze lęk zb iera ł oh! ogromny... Nu, ja  nie 
wiem, coby się już stało, gdyby mnie ojciec mój 
zobaczył z tobą, Romanie! A j ! czy nie grzech 
wielki ?

— Ta nie mów tak , dziewczyno.
— Aj, Romanie, gdy pomyślę, żeś ty  syn 

gazdy.,, a ja ? — I  spuściła w dół oczy.
— Ta co ty?.. Zaż ty  temu winna, żeś 

dzieckiem Abramka ?
— Ab! my żydy... Aj! cobym ja  za to da­

ła, żebym się była zrodziła w jsdnej z chat 
waszych... huculskich!.. Ale ty  mną nie pogar­
dzasz, że ja  nie z waszych ?

— Ahl nie mów tak, moja ty  złota... Że­
byś się była zrodziła nie jeno w chacie hucul­
skiej, ale i w pałacu pańskim, nie byłabyś mi 
milszą, dziewczyno.

I  objął ją  swojemi rękami — a włos jego 
lśniący, kędzierzawy musnął białe czoło dzie­
wczyny. Ona patrzy ła  w jego oczy, czarne by 
tarki.

Lecz w tej chwili s tanął ktoś trzeci przed 
nimi i chwycił się za głowę ze zgrozy. Oni o- 
boje jakby skamienieli,

— Aj, aj, Sodoma w moim domu!... Ty,

chłopie, rzuciłeś czary na nią... Aj, gw ałtu  ! 
odyniec w winnicy żyda!

I  zwróciwszy się do Rozy, pognał ją  do 
domu, bojąc się teraz dotknąć jakby zapowie­
trzonej. A parobkowi przerażonemu pogroził, że 
go odda w rekruty . Niech go co chce kosztuje, 
on postawi na swojem. I  zaraz na drugi dzień 
zaprzągł do wozu i powiózł przestraszoną cór­
kę do rabina cudotwórcy, co ma szczególną 
łaskę u Pana.

Przez całą drogę nic nie mówił do dziecka 
swego, uważając je jako nieczyste, przez Boga 
ojców porzucone, gdyż się jej goim dotknął u- 
stami swemi, a ręce jego nieczyste były na jej 
szyi i włosy goima dotknęły się czoła izraelit- 
ki. Zgroza i przekleństwo! Gdy po długiej 
drodze przybyli przed dom świętego rabbi, za- 
titali t ,m mnogo Indu, który z daleka przy­
gnał, by usłyszeć wyrok z ust jego mądrych. 
Ten się radził, żali ma wejść w interes, jaki 
mu się nadarza, drugi, czyli ma czynsz pod­
wyższyć, jaki pnrec jego zażądał Inni znów 
przychodzili ze skargam i — z płaczem i lam en­
tem , chorzy zaś i kalecy chcieli się dotknąć 
choć cudownej szaty świętego starca.

Abraham zostawił Rozę jako nieczystą 
przed progiem domostwa cudotwórcy w gronie 
kilku kobiet, których straży  powierzył zb łąka­
ną i splugawioną przez Sam arytanina, Bam zaś 
wszedł do środka mieszkania,

(C d. n.)



jak  upadek Chartumu. Anglia pozostanie w S u­
danie , dopóki uśmierzonem nie zostanie po­
wstanie, a o tern, czy powstanie uw ażać należy 
za skończone — decydować będzie ta k ie  An­
glia. “

Odczyt Jerzego Brandesa.*)
(O  życiu duchowem Skandynawii w X IX  »tu

Jęciu.)

Życie umysłowe społeczeństwa, jako jedna 
z  jego stron najbardziej wraźliwycu, przejmuje 
się wpływami stosunków zewnętrznych. Im 
pierw iastki tych ostatnich są siln ie jsze, w 
objawach swych jask raw sze , tem życie owo 
wpływy wspomniane mocniej odczuwa.

Znaczne zmiany w stosunkach politycznych 
społeczeństwa, zależnie od natury  tych zmian, 
oddziaływają na ruch nmysłowy narodu doda­
tnio lub ujemnie.

Profesor Brandes wczorajszy swój odczyt
0 ruchu umysłowym w Skandynawii w X IX . 
stuleciu rozpoczął w łaśnie danemi politycznemi, 
k tóre w kraju tym tak  znaczny wpływ w yw arły 
na jego lite ra tu rę  i zyeie duchowe w ogóle.

Dania, dzięki komplikacjom politycznym  i 
wojnom sąsiadujących narodów, wzięta była w 
śm iertelny ogień krzyżow y. Anglia obawiając 
się, aDy Napoleon I. nie skorzysta ł z wojennej 
floty duńskiej 1807 roku, ZDurzyra ją  po trzy- 
dniowem oblężeniu Kopenhagi.

Dania wskutek sym patyj swych dla bsów  
Napoleona, po przegranej jego pod Lipskiem, 
uległa pierwszemu rozdziałowi. W iększa część 
Królestw a, t. j. Norwegia, oderw aną została od 
Danii, i po licznych walkach do Szwecji wcie­
loną.

Między 1840—1850 r. podczas zbndzenia 
ducha narodowego w Europie, nastąp iła  Bcysja 
między mieszkańcami Danii, mówiącymi języ­
kiem niemieckim, a Duńczykami, mówiącymi ję ­
zykiem narodowym. Wiadomo, jak ie  losy spot­
kały  Szlezwig, podbity ostatecznie 1864 r., przy 
drugim podziale przez P rusy  ojczyzny Thorn- 
waldsena.

Każdy z tych politycznych wypadków, k a ­
żda z tych  epok w życiu Duńczyków oddziały­
wa na ruch umysłowy Danii i oderwanej od 
niej siostrzanej Norwegii.

W alki o byt polityczny narodu zbudziły 
narodowego ducha. Na krótko przedtem  obda­
rzeni wolnością chłopi, tak  nienawidzący s łu ­
żby wojskowej, obecnie (1801) całemi tłum am i 
zm ierzali do m iasta, aby wziąć udział w obro­
nie wspólnej ojczyzny. Praw ie wszyscy, powsta­
jący podówczas poeci byli świadkami w alki ; 
między nimi najzdolniejszy Oechlensehleger. 
„A rm atnie kule Nelsona, jak  w yraził się prele 
gent, spłodziły  poezję duńską w X IX . w ieku". 
„Bogowie Północy" Oehlenschlegera zw aliły  z 
nóg gliniane bóstw a klasycyzmu, przyw racając 
należne stanowisko narodowym poetycznym oł­
tarzom. Obrażone zew nętrzną b ru ta lną  s iłą  u- 
czueia narodowe skupiły  się i spotęgow ały, a 
oddziaływ ając w kierunku patrjotycznego zapa­
łu, nie mogły nieoddziaływać silnie na tw ó r­
czość pisarską.

Żałujemy, i i  dla braku  miejsca niepodobna 
nam przedstaw ić pięknie przez Brandesa skre 
ślonego zestaw ienia zapatryw ań ua isto tę i na­
tu rę  geniuszu przez Gtatego i Oehlenschlegera, 
resp. między „Faustem - i „A lad iueu", tj. m ię­
dzy umysłem szperającym  i badawczym, a nai­
wnym i wierzącym w siłę  swej w ładzy. Zazna­
czyć wszelako musimy, że pojęcie genialności 
Oehlenschlegera nietylko jemu samemu było w ła­
ściwe, tak  w Danii przyjmowano i zapatryw a­
no się w ogóle; pojęcie owo stanow iło pewną 
stronę charak teru  duńskiego narodu; w spraw ie 
tej w yraził się Brandes, źe „siła narodu zaw­
sze by ła  siłą  naiwną; zaś największe nmysły 
współczesne w Skandynaw ii były zarówno wiel- 
kiemi dziećmi, ja k  wielkiemi geniuszami ‘

Jak b y  d la zrównoważenia s tra t  tery to rja l- 
nyeh w Danii, w ystępują pierwszorzędne talen 
ta  artystyczne i naukowe: Thorw aldsen rzeź­
biarz. Oersted odkryw ca elektro  • m agnetyzmu, 
poeta Andersen. Lecz wszyscy oni mają w so ­
bie coś z „Aladina" -. prostotę dziewiczą, nagłe 
wybnchy entuzjazmu i genialności, a tem sa­
mem brak  poczucia progresywnego rozwoju.

Naw et w polityce, gdzie zdaw ałoby się, że 
zupełnie nie ma miejsca dla Aladynow, znajdu­
jemy silne odbłyski jego czarodziejskiej lampy 
w sercach ówczesnych w Danii wpływowych lu ­
dzi. Dość przytoczyć śmiałego działacza polity­
cznego, Orlę Lehmanna.

Owo błędne pojmowanie geniuszn w sto­
sunku do praktycznego życia, szkodliwie od­
działało na Danię. DoBtrzedz wadliwe owo 
pojęcie można zarówno w oryginalnym  my­
śliciela i poecie Sbrenie Kiorkega&rd, jak  i 
G rundtviga, coś w rodzaju naszego Towiań- 
skiego.

Zupełne oderwanie aię od łańcucha zdoby­
te j w iekami wiedzy, stanow i oryginalną cechę 
tych m yślicieli, między którym i G rundtw ig w y­
pędza ze szkół ludowych wszelką pracę nudną
1 regularną. Człowiek i bez niej się obejdzie, 
jak  bez niej obywa się geniusz...

Rzecz prosta, że stosunki życiowe, rep re­
zentowane przez podobne myśli i myślicieli, nie 
mogły nabrać realnej, politycznej spoistości i 
siły; jeżeli przytem  weźmiemy pod-uwagę nieli­
czną ludność kraju , pojmiemy łatw o, że musiał 
on w znacznej części paść ofiarą niemieckiego, 
filozoficznie wykształconego apetytu.

Rzecz prosta, i e  naród duński n ie mógł od 
razu zapomnieć boleśnych s tra t te ry to rjalnych; 
stopniowo jednak czując potrzebę wzmocnienia 
się, przypomniał sobie| zw iązki skandynawskie­
go pokrewieństwa i w stronę Szwecji zwrócił 
swoje oczy. Nie były to spojrzenia jedynie księ­
życowej natnry; usiłowano utw orzyć anti-nie- 
miecki zw iązek. W czasie uroczystości trzech 
krajów  skandynawskich, młodzież nuciła hymny 
pełne idealnych wzruszeń i aladynowych sen 
tymentów. F an taz ja  narodowa wybujała, poczę­
ła  budować w praw dzie rzeczywiste szańce i 
choć nie wierzono, źe Pr *J k j 1 pojuocy uda się 
zwyciężyć wroga, budowano je jednak, aby u- 
czynić zadość dziejowym wspomnieniom z przed 
la t tysiąca, śród  tych cudownych wspomnień 
w yłaniało się często uczneie i pragnienie odzy­
skania u tra ty  Szlezwigu; na zw iązku skandy­
nawskim zawiedziono się, czekano Więc przy 
jaznego zbiegu okoliczności, pomocy zagran i-
ClIlBJi** w

W prawdzie koniec wojny prusko-francuskie 
zdm uchnął z serc duńskich najmilsze złudzenia 
ale nie zw arzył ich w zupełności!

N astała nareszcie chw ila, w k tórej należa 
ło  otworzyć oczy dnńskim marzycielom i prze­
konać ich, że geniusz nie stanowi wcale sprze­
czności z pracą systematyczną, organiczną. „Na­
leżało przekonać się, jak  się w yraził prelegent, 
że poczucie warunków realnych stanowi część 
składow ą genialności."

To też w arótce po 1871 r. zjaw iło się k il­
ku młodych, śm iałych a przecież ostrożnych pi 
sarzy, k tó rzy  przystąpili do opeiacji bolesnego 
zdzierania szkodliwej k a ta rak ty  z rozmarzonych 
oczu. Zaczęto domagać się swobody myśli, l i te ­
ra tu ry , k tóraby  analizow ała w szystkie sprawy 
społeczne bez względu na narodow ą hipereste 
zję. Zbytecznem byłoDy dziś dodawać, ze zna­
czny udział w te j walce nowych prądów ze sta- 
remi b ra ł prelegent.

Zasadniczym rysem tej nowej lite ra tu ry  
(między 1870—1880) jest krytyczne zgłębianie 
stosunków społecznych Skandynaw ii i ściślejszy 
stosunek między książką i życiem.

Dopiero gdy nieubłagana analiza ludzkiego 
rozumowania w skazała cały szereg szkodliwych 
pierw iastków , n&siąkłych do stosunków życio­
wych, te  ostatnie poczęły strząsać z siebie fan 
tastyczne naleciałości i oddychać czystszem, 
swebodniejszem powietrzem.

Zdaniem sz prelegenta, k ry tyka poważna 
jest nieodzowną dla poety nowoczesnego. Słu 
sznie też nazwano k ry ty k ę  dziesiątą ninzą i z 
nią to Goete wziął śluby potajemne. „K rytyka 
bowiem, jak  zakończył prof. Brandes, zdolną 
jest z miejsc poruszyć góry, całe góry przesądu, 
ru tyny i tradycji m artw ej".

T aką była w niedostatecznych rysach przed­
staw iona tn osnowa prelekcji.

Przed rozpoczęciem odczytn wiele osób Za­
daw ało sobie pytania jak można w jednym od­
czycie rozw inąć tem at tak obszerny, jakim jest 
ruch nm ysłowy i społeczny narodu w ciągu ca 
lego praw ie stulecia.

Przekonał nas prelegent, że uczynić to mo­
żna. Ale trzeba też tak  bystro objąć całość 
przedmiotu, wydobyć z niej punkta najważniej­
sze, silnie je oświetlić i wyakcentować, trzy 
mając się zarazem ściśle łańcucha rozsnuwanej 
myśli. Wczorajszy odczyt najzupełniej w ystar­
czy), aby słabo z życiem Skandynaw ii obznajo- 
mionym słuchaczom, dać o tem życiu bardzo 
dokładne i jasne pojęcie. Uczynić coś podobnego 
w przeciągu jednej godziny, prawie bez żadnej 
cy taty  prozaicznej lab wierszowanej, p rzed sta­
wić gruntownie przerobiony w sobie m aferjał, 
z podobną jak to  p. Brandes wczoraj uczynił 
jasnością i w ykładow ą plastyką, przy pomocy 
zadziwiająco prostych środków, na to trzeba 
umieć połączyć ogień św ięty  Aladyna ze spe- 
knlalywnym  F austa . (Kur. Codz.)

T E A T  R.

*) Jerzy Brandes, autor znakomitego dzieła 
„Prądy literatury 19 wieku*, bawi obeente w W ar­
szawie, gdzie minł odczyty bardzo uesęazczane i 
zasługujące tem bardziej na uwagę, ile te  niektóre 
poglądy dotyczące Danii mają pewną analogię 
a “(iw11*! stosunkami.

(„ Deputowany z Bombignacu — komdja).
Hrabia de Chantelanr jest wzorowym zresztą 

małżonkiem, ma j‘ednak chwile, w których roze­
rwać się potrzebuje koniecznie. Żyje w zamku Chan- 
telanr koto Poitiers najprsyktadniej z młodą swą 
żonką i teściową margrabiną de Cernois, tak przy­
krą przy całej ogładzie towarzyskiej, jaką tylko 
być mole teściowi w komedji francuskiej, będąca 
ceiem złośliwego dowcipu uciemiężonych Zięciów. 
W Poitiers mieszka ntuosa Sydenla, słabość jeasoss 
przedślubna hrabiego Chaaui&ar, Sydonia, której 
tylko a nie komu innemu chce hrabia poświęcić 
chwile wytchnienia i wakacyj samowolnych po dłu- 
giem jęczeniu w niewoli — u gderJwej teściowej 
Jakim spotobbm wyrwać się na te wakacje? Na 
aarza się szczęśliwa sposobność. W Bombignac, 
głównej mieścinie departamentu Niższej G»ronny 
odbyć się ma wybór deputowanego do Isby. Hra­
bia Chantelanr ma przyjaaiół legitymistów, którzy 
chcieliby mieć go deputowanym z Bjmbignao i sta­
wiają tam jego kandydatarę. Najciynniejszym w 
tym wsględzie jest przeżyty baron de Vergettes, 
pieeseniarz, don Juan w peruce i z wstawiouemi zę­
bami. Proteguje on hr. Chantelanr w Bombignac, 
bo w ten sposób stara się pozyskać względy mar­
grabiny Cernois i rękę jsj córki młodszej, Ireny.
Z drugiej etrony składa się szczęśliwie dia hrabie­
go i to, że przybywa w dom margrabiny drugi 
konkurent do ręki Ireny, młody de H»rard. On 
właśc.wie jest kandydatem, stawianym w Bombl 
gna) przez republikanów i liberałów; on ma szansę 
przejścia. Dla miłości Ireny i w celu pozyskania 
jej ręki, poświęca de Morard wolę swoien wy har­
ców, 1 po porozumieniu się z hr. Chzntelanr, odda­
je mn list polecający komitetn przedwyborczego w 
Bombignac. Tak więc hrabia legitymista miałby 
się prsedstawić wyborcom liberałom i radykałom 
jako ich kandydat i byłby wybranym, co pochlebia 
łoby niezmiernie żonie jego, a przedewszyatkiem 
teściowej, żyjącej w zaaadaoh idei konserwatywnej, 
iegitymistki z krwi i kości... Hrabiemu chodzi je­
dnak o widzenie się z Sydonią w Poitiers... Ażeby 
nie być ani w domu, ani w Bombignac, namawia 
prsyjaeiela swego, kochanego Pinteau, ażeby przy­
brał jago nazwisko i stanął jako hrabia Chantelanr 
w Bombignac w roli kandydata, gdy on, oryginalny 
hrabia, zabawi tymczasem w Poitiers. Rzecz uło­
żona. Obaj wyjeżdżają razem z zamku, hr. Chan- 
telanr do Poitier, Pintean do Bordeanx, a ztamtąd 
do Bombignac. Co się stanie — to w rękach losu.

Hrabiemu nie należy na wyborze, bo nie ma 
najmniejszych kwalifikaoyj na posła, chce tylko wy 
rwać się z pod niemiłej kontroli teściowej. Co się 
dzieje? Gdy hrabia zabawia s ę  w Poitiers z Sy­
donią w ciąga dwutygodniowego przedwyborczego 
okresa, w tymże samym czasie Pintean robi dosko­
nały interes w Bombignac. Żyje tam bowiem nie 
aka Anna, osoba zachwycająca, niegdyś bóstwo 

Morarda. Autor sztuki nie wyjaśnił tego pnnktn 
należycie, ale faktem jest, że Anna rzuca się w 
objęcia pana Pinteau, mejąc go za hrabiego Chan- 
telaur. Więc szereg cały schadzek w rozmaitych 
„grotach" (Bombignac leży w okolicy górskiej) jest 
skutkiem poznanie sic Anny z p. Piatem , a ró­
wnocześnie, zdolny ten człowiek znakomicie gra ro­
lę kandydata przed wyborcami. Znakomicie i szczę 
śliwie dla eiebie, ale najgorzej dla hrabiego, któ­
rego nazwisko przybrał. W  Bombignac mają więk­
szość robotnicy, więc repnblikanie, a Pintean, ró 
wnieś republikanin z najgłębszego przekonania, za­
pomniawszy kogo zastępnje na zgromadzenia wy­
borców, wygłasza apologię roku 1789 tak świetnie, 
że nazajutrz większośoią 1500 głosów zostaje wy­
branym. Cóż się skutkiem tego dzieje? Hrabia i 
Pintean dali sobie słowo, że równooseśnie wrócą 
do zamku Chantelanr, Pintean poinformuje hrabie­
go jak possły wybory, ciekawe niewiasty będą za­
spokojone i wycieczka do Poitiers pozostanie dla 
nioh nazawsze tajemnicą. Tymczasem hrabia apó 
źnia »ię o kilka godzin, nie widzi zię ze swoim 
sekretarzem Pintean, znąjdnje się więc wobec te­
ściowej, żony i siostry w największym kłopocie. Na 
chybił trafił opowiada, że przepadł z kretesem, gdy 
wtem ąjawia *1? *  salonie Pintean...

Nader zabawna następuje scena informowania 
hrabiego, że większośoią 1500 głosów wybrany zo

stał, dalej scena wyjaśnień z teściową i żoną, wre 
szcie setna wymówek między hr. a Pintean, tym 
ostatnim z powoda prsekonań politycznych, która 
to scena stanowi epilog wyborny drugiogo aktu. 
W trzecim dopiero akoic wypływają na jaw w ca 
łej pełni złe skutki wesołego pomysłu zamiany osób 
i prsyjmowania fałszywych nazwisk. Piękna Anna 
piszt bowiem z Bombignac do Pmtean pod adresem 
hrabiego; list ten dostaje się w ręce teściiwej 
Można sobie wyobrazić co t> będzie za burta, a co 
za soena z żoną, przyczem najzabawniejsze, żo h ra­
bia cierpieć tn będzie zapełnia niewinnie z po 
woda iista Anny. Z drogiej strony, jakby na za­
mówienie, przyjeżdża Sydonia z Poitiers, a ta zno­
wu zabawne, te  aawny jej wielbiciel Moraid i obe­
cny Chantelaur wizytę tę dia siebie percypnją Na 
szczęścia hr. Chantelanr cofa się dość wcześnie w 
objęcia tony, Morard oświadcza się o rękę Ireny i 
tak kn powszechnemu zadowolenia kończy s ę za- 
wikłanie, które gdyby nie hamor osób działających 
mogłoby do groźnych doprowadzić następstw. Jeden 
tylko Pinteau, który stanowczo niema szczęścia do 
kobiet, wychodzi źle na tej grze; jedna jedyna ko­
bieta, która mn się podonóła piękna Anna. opusz­
cza go, bo on nie jest hrabią de Chantelaur.

Pominęliśmy mnóstwo drobnych szczegółów, 
zabawnych epizodów I sytnacyj, przedstawiając na­
gi szkielet samego pomysła komedji, która właści­
wie jest tem, co Francnzi zaczęli nazywać une 
piece, i najsłuszniej da nazwy sccuiczaego cac­
ka, pretensję rośofć może. Nadzwyczaj zręczno za- 
wikłanie, zawiązane w pier,. siym akeie, wesołości 
pełne sceny drnglego aktu i rozwiązanie w tonie 
swobodnym, salonowym, bez naaużycia efektów zbyt 
•irajtycznycb w trzecim akcie, oto są tego cacka 
główne przymioty Ł o-bok tego najważniejszego, śe 
zaintrygowanie widza nie słabnie ani na chwilę, 
do zapadnięcia sasłony.

Ażeby takie cacko na scenie wyszło wa wszyst­
kich kolorach njmnjącej swojej świeżości, całemu 
towarzystwu grających artystów potrzeba wpaść 
właśnie w ten lekki ton, swobodny i naturalny, 
dziwnie godzący ekscentryozność pomyją z racjo­
nalną formą opracowania, w jakim ntrzymaną zo­
stała sztnkn przez p. H. Bissoa napiaana.

Jakkolwiek całość wczorajszego przedstawie­
nia „Deputowanego" moglibyśmy nazwać wcale u- 
lam ą, wytknąć jednak musimy pewne nierówności 
w traktewanin całości.

P. Lubicz w roli tytułowej jeko hr. Chaate- 
laur grat > właściwą sobie lekkością, trochę je ­
dnak mniej forsowania w ostatnich scenach dra 
giego akia na rseaz przesady, podniosłoby jessese 
o wiele efektowną jego grę, w której uwydatnił 
wiele werwy i hnmoru w sposób sobie właściwy.

Paul German jako margrabina teściowa była 
przewyborną; panie Żelazowska i Wisłobodzka z 
niewinnych ról swoich wyszły bez winy w oczach 
oceny. P, Walewski trzymał się doskonale jako 
de Yergettes, a chociaś z początku zdawało aię, iż 
wlaśeiwnzym do tej roli byłby p. Fiszer, p. W a­
lewskiemu za ca ło ść  i szczegóły wykonania honor 
wrócić mnsimy.

Pysznego Pintean odtworzył p. Zboińtki pysz- 
sznie. — Ale dość pochwał. F. Hierowski jako Mo­
rard najmniej nas zadowoinil. Więcej wyrazistości 
w deklamacji, więcej oryginalności: mniej form sza­
blona, więcej życia, mniej martwej rutyny: to są 
desyderata, które do tego artysty w roli Morarda 
postawić musimy.

Pnbliczncść, która na wczorajszej premierze 
jawiła się w komplecie takim, że wszystkie miejsca 
amfiteatru z obsady swej tylko zadowolone csnć 
się mogły, bawiła się, po wybuchach wesołości i 
oklaskach sądząc,  wyśmienicie.

Do reżyser]! zaś tylko Jedną prośbę ma my:  
moieby na drągiem przedstawienia przydała, naj­
lepiej na początek, jaką jednoaktówkę — „Depu­
towany" jest, jak to zresztą i na jego lekkość 
przystoi, na jeden wieczór troszeczkę za krótki.

(R. P )

Z pod mikroskopu.
Pogadanki naukowe z dziedziny historji 

naturalnej.
i .

(a) Na pograniczu dwóch światów : roślin ­
nego i zwierzęcego, żyje liczna gromada najniż­
szych organizmów, k tóre stanow ią przejściowe 
ogniwa między formami pierwotuemi roślin i 
zw ierząt- Organizmy te  znane pod ogólną na­
zw ą - b a k t e r y j  zaliczane były przez Enren- 
Derga i Dujardina d o w i b r y o a ó w  i d o i n -  
f u z  o r y j  (wymoczków) czyli do najniższych 
stopni zwierzęcych organizmów. Nowe badania 
mikroskopowe odkrywszy nowy św iat takich 
organizmów, pozwoliły zbadać dokładuie ich a- 
strój morfologiczny i fizjologiczny, a w skutek 
tego oezywiście i klasyfikacja ich została u ła ­
twioną. Nazwa b a k t e r y j  jako naukowa jest 
bardzo niewystarczającą, bo bliższe mikrosko 
jiowe badania przekonały, źe bakterje nie są 
organizmami samodzielnemi, ale stanem prze 
chodowym w rozwoju najniższych roślinnych or­
ganizmów. Niigeli z Monachium nazyw ał całą 
;rnpę bakteryj p o d z i a ł k a m i  g r z y b ó w e -  

mi  (Spaltpilze, Schizomycetes), za k tó rą  poszli 
I nowsi badacze jak  Zopf i inni. Takim  sposo­
bem p o d  z i a ł  k i  zaliczały się do k a ltg o rji 

l e o f i t ó w  (wydzielających śluz) do rodziny 
g r z y b k ó w  (Mycetes, Hyphomyeetes). Prof. 
Cohna z W rocławia wykazał ostatecznie, ie  bak­
terje do grzybków zaliczyć się nie dadzą, głó­
wnie z powodu różnicy w morfologicznej budo­
wie, k tóra zbliża ich raczej do wodorostów, ale 
zatrzym ał dla tej całej g rupy najniższycn orga­
nizmów tra fn ą  nazwę p o d z i a ł e k  czyli ro -  
ś l i n  p o d z i a ł k o w y c h ,  opierając się na 
sposobie rozmnażania się przez dzielenie się.

Pod względem fizjologicznym „wodorosty 
podziałkowe" różnią się od bakteryj tem, źe w 
składzie swoim zaw ierają  chlorofil. Z powodu 
tego posiadają własności pochłaniania węgia z 
twasu węglowego i tym  sposobem w ytwarzają 

sobie m aterjał do budowy komórek, a  więc ca­
łego organizmu. Podziałki zaś, czyli w ogóle 
mówiąc bakterje, będąc organizmami bezchloro 
filowemi, pod względem fizjologicznym żyją 
rozwijają się jak  zw ierzęta, mianowicie spoźy- 
tkowują d la  swego rozwoju już gotowe organi­
czne związki, zarówno wodowęglany jak i ciała 
azotowe. B akterje *), pochłaniając tak»e zw ią­
zki pokarmowe, rozkładają je w swoim organi­
zmie, wywołując w chwili rozkładu zjaw iska 
fermentacji i gnicia- Związków takich, jako 
pożywienia dla podziałek zabraknąć nigdy nie 
może, gdyż znajdujemy je wszędzie w dwoją 
kiej form ie: albo organicznej jako rośliny 
zw ierzęta w stanie żyjącym lab  m artwym , albo 
nieorganicznej jako rozm aite roztwory. Niektóre 
gatunki podziałek spotykam y wyłącznie na u

m arlych organizmach lub też w ro z tw o rach ; 
grupę tę nazywają „soprofitami" czyli „gnllca 
m i“; inna rozwijają się przeważnie na żyjących 
roślinnych lub zwierzęcych organizmach i grupę 
tę nazywamy — „pasożytam i".

Gnilce spotykają się we wszystkich stoją­
cych woaach, chociaż znajdują się także w wo­
da h bieżących, ale przesyconych orgauiczuemi 
cząstkami. F ażdy  spostrzegał zapęwne śluzo 
wate narosty w studniach na bokach cembryn 
lub też niekiedy na wodzie, w rnrach dreno­
wych, na stojącej gnojówce w formie pewnych 
słałych skupień, — są to większe lub mniejsze 
kolonie gnilców. Niekiedy spostrzega się zw y­
k łe zanarw ienie wody, np przy brzegach m or­
skich lub małych zatokach, j&ko też wody w 
stawach, niemającycb zupełnie odpływu lub z 
odpływem bardzo małym, posiadają zabarwienia 
rozmaitych kolorów od brudnego do krw istego; 
powodem takiego zabarwian a i rozmaitego sto ­
pnia jego jest w łaśnie rozwinięcie się mniejsze 
lub większe kolonij gnilców G aił rozwijając 
się także w wielu bardzo pokarmach roślinnego 
i zwierzęcego św iata ; znajdujemy je w odwt- 
rze lub nastojc siana, w zupie kartoflanej, mię­
snym bulionie, w głąbiach służących za poźy 
wtenie zwierzętom i ludziom (bób, groch i t. p ), 
w których lub na których rozwijają się w k ró t­
kim stosunkowo czasie.

Gnuce rozw ijają się w napojach codziennie 
używanych przez lu d z i: w mleka, w piwie, w 
winie, jeżeli są tylko na diuźszy przeciąg cza­
su wystawione na działanie atmosferycznego 
powietrza. Owoce, mięso, jaja, konserwy z a ra ­
żają się bardzo szybko gnilcami, jeżeli tylko 
nie są odpowiednio chronione. E ik rem en ty  zwie 
rz ą t i ludzi są nieraz bardzo obficie nasycone 
gnilcam i; w ogóle można powiedzieć, że na or 
ganizmach zarówno żywycn jak  i umarłych 
św iata  roślinnego i zwierzęcego rozw ijają się z 
nadzwyczajną szybkością. Gnilce występują ta k ­
że w znacznej bardzo ilości w roli, przesyconej 
wilgocią i bogatej resztkam i organicznemi, i 
rozw ijają się tem silniej, ’oa rola jest bogatszą 
w organiczne części przy normalnym stanie wil 
goci. J a k  dłngo w ilgotną jest rola, w której 
mieszczą się bakterje lub też płyny odnośne, 
zabezpieczone od wysechania, tak  długo żyć b ę­
dą w tycL  w arunkach bakterje. Ponieważ w wa­
runkach suchości bakterje  żyć nie mogą, w net 
po wyschnięciu tej sfery, w której dotychczas 
żyły, spory czyli zarodniki ich, przy pomocy 
wiatrów dostają się do atmosfery, zkąd znowu 
w czasie cichej pogody opadają na ziemię bez­
pośrednio lub razem z atmósferycznemi osa­
dami.

Przez odaechanie lub też za pośrednictwem 
pokarmów nieświeżych przedostają się bakterje 
do organów oddechowych i organów traw ienia 
zarówno ludzi jak  zw ierząt, niekiedy naw et w 
bardzo znacznej ilości, szczególnie przy spoży­
ciu starego sera, kwaśnego m leka kwaśnej ka­
pusty itp, W zupełnie zdrowym żołądku, w s k u ­
tek  zaw artości w nim kwasów żołądkowych, 
zarodki icn albo nie rozw ijają się zupełnie lub 
)ardzo mało, a w każdym razie organizm wy 

rzuca je razem z odchodami.
W iele bardzo gatunków bakteryj mogą żyć 

zarówno praw ie na zwierzętach, roślinach jak  
i na człowieka. Zagnieździwszy się yr orgaoiz 
mie zw ierząt czy ludzi, w yw ołają tam bystry  
rozkład m aterji, powodający najgwałtowniejsze 
zaraźliwe choroby, jak  dyfterję, ospę. tyfus, 
zakażenie krwi, dźnmę sybirską, różne choroby
s k ó ry  itp .  B a k te r je  p rz e n o sz ą  się  z ł a tw o ś c ią
z jednego ciała na drugie, posiadają zatem cha 
rak te r  kontag ijny ; mimo to Nencki znajdował 

w organach znpeinie zdrowych, np. w mu­
szkatach, w ątrobie, kanałach ślinowych i wiele 
nnych, dokąd przedostają się zapewne z kanału  

kiszkowego W organach zwierzęcych a tem s a ­
mem i c.łow ieka tak  długo nagromadzenie n a ­
wet większej ilości bakteryj nie jest ani szko- 
dliwem ani groźnem jak  długo fizyczne i che­
miczne procesy życiowe odbywają się norm al­
n ie; w chwili kiedy fuukcje żywotne w jaki 
bądź sposób słabną, rozpoczyna się rozm naża­
nie się bakteryj i równocz śnie z tem rozkład 
m aterji. Szkodliwe działanie baktery j polega 
na tem, że rozwinąwszy się w jakim kolw iek 
organizmie, absorbują najlepsze pożywne części 
z niego, z kołek krw i pochłaniają tlen, rozkła 
dają cukier itp. m aterje , ulegające łatw em u 
rozkładowi, a wywołując fermentację, zakoń 
czają swoją niszczącą czynność procesem gnicia.

Do niedawna jeszcze utrzymywano, że po­
wodem niektórych zaraźliwych chorób w orga­
nizmie człow ieka i zw ierząt są g r z y b k i ,  a 
raczej bakterje, czyli ściśle mówiąc b a k t e -  
r j a l n a  m i k o  z a ;  najnowsze jednak doświad 
czenia przekonały, jak wspomnieliśmy, że bak 
terja  wcale grzybkiem  nie jest. Nageli zaś 
pierwszy uzasadnił tw ierdzenie, ża wszelkie pa- 
sożytns bakterje, znajdywane na zwierzęcych 
ab roślinnych organizm ach lub też w ich wnę 

t.rzu, peebodzą od gnilcowych bakteryj (sopro- 
fltów). Blichner skonstatow ał prawie z pewno 
ścią, że sybirska dżuma pochodzi od nadm ier­
nego rozwoju b a k t e r j i  s i e n n e j ,  żyjącej 
normalnie w siennym nastoju. Są uczeni za­
przeczający twierdzeniom Btichuera, jako n ie ­
dostatecznie uzasadnionym.

:
i

i

.

( m i l i  a i i j t n f i  i

*) Wykazaliśmy niewłaściwość tej nazwy, mi­
mo to zatrzymujemy ją jako utartą jeż w tance j
w śyciu codztennem. (Aut )

Dnia 17. lutego.

' S tan  pnw ittrza. Obserwatorium szkoły poll 
teahnicznej donosi:

Dzień wezrrajszy był przy wietrze zachodnio 
południowym pogodny, wieczorem niebo zaczęło się 
więcej pokrywać chmurami, nad ranem było zupeł­
nie zamglone, przed godziną 6. rano zaczął deszcz 
padać. Średnia temperatura dnia wczoraj izego 
była -4-  1 , \ ,  najwyższa w południe -+- 6,°,, naj­
niższa dziś nad ranem 1 \  C.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tem 
peratnrze średniej około 4,° C., niebo zamglone, 
powietrze słotne, deszes,

* R epartoar tea tra ln y . Dzisiaj we wtorek L7. 
b. m : „ T r a v i a t a * ,  opera w 4 aktach Verdi’ego.

Jntro we środę dnia 18. b. m. po raz drugi: 
„ D e p u t o w a n y  z B o m b i g n a c * ,  komedja w 3 
aktach z frano. H Bisson. Komedja ta  odznacza się 
niezwykłym humorem i graną jest w Paryżn z 
wielkiem powodzeniem w Theatre-Franęaise z Co- 
ąnelinesn w tytnłowej roli.

Z opery „K o n r a  d W a l l e n r o d " ,  
pierwsze przedstawienie naznaczono na dzień
b. m., odbywają się codziennie próby bardso e ia r  
gioznie od rana do wieczora, a d y r e k c j a  nie szczędz 
kosztów, a żu b y  utwór ta k  z n a k o m ity  godnie by 
wystawionym. — Wszystkie d ek o ra cje  nowe pendzla
P , u,Kostjnmy dla całego personaln biorącego u-
dział w operze, wykonane są podłag najlepizjch*
oryginalnych wzorów. Wystawienie tej opery na

naszej scenie, budzi ógromne zajęcie, nawet ** 
granicą . — Wszystkiemi próbami kiernje sam ko*1* 
pozytor, w ozem mu dzielnie dopomaga niditruda* 
ny p. Jarecki.

Kaacelarja dyrekojl teatrn została i  d—•' 
dzisiejszym przeniesioną na I  piętro nr: 17 (gmatli 
teatralny) od strony plaeu Gołnohowsklego.

* Dla najpiękniejszej Lwowlankl. Sp. Koci 
man prócz pięknego legatn dla literatów, zostawi,
jak donosi Dz. Pol. drugi znaczny zapis jako ni 
giodę „dla najpiękniejszej Lwowianki". Pierw** 
nagroda wynosi 1000 zł., draga 500 ał. W /dzil 
krajowy wkrótce rozp sze konknrs, zwłoka wynik 
z powodów trndnuści w nlożenit warnuków kol- 
knrsn i w wyborze znawoów. Dość oryginalni 
warnnek zuachodzi się w saplsie, „że o nagrodl 
może s ę ubiegać każia dziewczyna oez względu *  
moraln ść*. W kaśdym razie jest to ciekawy ** 
pis, jak niemniej wynik konknrsn.

Odczyty dla kobist. Zaszłej środy miał od 
czyt p. dr. Oskar Widman „O bygienie narząd 
oddechania.*

Szanowny prelegem opisał dokładnie płnoa 
wytłómaczył cały proces oddeohania, wskaznjąc n> 
■warunki prawidłowego odbywania się tej czynn» 
ści; wyjaśnił jaki ndział bierze skóra Indska * 
procesie wymiany s ków, prsedstawił znaczenie ttł 
zwanych stacji klimatycznych, a przytoczyws*J 
bardzo wiele zajmujących szczegółów w formie na 
der jasnej a jędrnej, zaaończył swoj gruntowni1 
obmyślany i piętr.ie zaokrąglony wykład, wykaz* 
jąc konieczność utrzymywania świeżeg* powietrz 
w pemleszkaniach.

Następny odczyt p. Ludwika Wierzbickiego 
tyt. „Nitka złota używana w tkaninaah domowy 
średniowiecznych i tegoczesiy.h“, odbędzie się te; 
środy 18. lutego o godzinie 5. w sali ratuszowej

* W kaplicy Boimów obok Katedry, odbył si 
w niedzielę w pełni nie ś.ub panny Podlewskiej: 
córki radcy dwom i naczelnika c. k proknratorj 
skarbu, Eiwarda, z panem Bognsławem Horodyń 
skim, właścicielem dóbr Młodej parze udzielił bt 
goslawieństwa na j prze w. ks. biskup Morawski. Li 
czne grono krewnych i przyjaciół państwa młodycl 
braio udział w uroczystości.

Również w niedzielę w Krakowie w kośclel 
00 . Karmelitów odbył się ślnb dra Jnlinzza Kleń 
berga, starosty powiatowego w Trembowli, ■ pann 
Marją Pfeiffer, córką śp. Emila Pfeiffera, niegdyś 
adwokata we Lwowie i posła do Rady państwa, 
p. Róży z Podrackich.

* Ola szew ców  i garbarzy. W piątek dni* 
90. lutego b. r. wyjeżdżają deiegao/ pp. Adolf A 
leksandtowlc*, Józef Smyk i Michał Waliehiewioi 
jako eksperci, przez wieo szewców i gsrbarsy w 
dnin 30. stycznia wybrani, ze Lwowa do W iedli* 
gdzie dzięki o b y w a te ls k im  usiłowaniom posła d< 
Rady państwa p. Karola Lewakowskiego, będś 
mogli korzystać z uprzejmości wyższych wład* 
wojskowych i zwiedzić maszyny, magazyny, ora* 
ocenić przedmioty, z których wyroby skórne dla
c. k. armii są wyrat ane.

Aby panom delegatom (ekspertom) ułatwić Icl- 
zadanie wobec okolicsności, iż z wysokiem miniate 
rjnm wojny będą mnsieli kwestje dotycsące dostaw] 
wyrobów skórnych dla o. k. armii stanowczo omó‘ 
wić, wzywam te korporacje szewskie i garbarskie 
oraz tych pp. szewców i garbsrzy, którzy dotąd 
nie oświadczyli się w sprawie sił roboczych i finan­
sowych, aby jeszcze przed 90. Intego b. r. zawia­
domili przewodu czącego wiecu we Lwuwie, iln * 
okolicy ich anajanje się majstrów i pomocników 
jakim kapitałem w razie zawiązania spółki rozpo- 
rttdzać mogĄ, jaki kredyt jest wymagany, i Jakie 
na tenże zabezpieczeniu a*6 m***

Lwów dnia 16. latego 1885.
St. Niemczynowski, przewodn. wiecu.

* W kasyilie rtllftjskiem odbędzie się we środę
dnia 18. b. m. wieczorek humorystyczny dla męż­
czyzn. Początek o godzin e 8 wieesór.

* Z balu kostiumowbgo „Koła* zprawozdauie
zawarło j ,duą pomyłkę W, łodyjewskim był p. M. Sta- 
neckl, a nie p Sozańskl, który przedstawiał drużbę 
Skrzetnskiego. Oddając co komn należy, myłkę tę 
prostujemy.

* Rachunek adwokacki. Do jednego z tutej­
szych mecenasów, wyznania mojżeezowego, przyszedł 
przed kilku dniami klient, również izraelita, ż 
prośbą, aby p. mecenas raczył zwrócić 500 zł. po­
zostały h z rachunku masy konkursowej klienta, oo 
zresztą p mecenas poprzednio jak najsolenniej u- 
czynić obiecał. Niestety od obietnicy do wykona 
nia daleko bardzo — a p. meoenaa z&łatwił rachu­
nek z klientem swoim w ten sposób, że pochwy­
ciwszy go za kark wyrzucił z kancelarji otworem 
przez murarzy dla natrętnych goict -wolno otwar­
tym. Z rachunku wyszedł tedy p mecenas nader 
korzystnie, klient z sińcami i gneaml, a nadomi&r 
z niemożliwością zaskarżenia p. mecenasa, albowiem 
świadków sporządzania tego bilansn, oprócz pod­
władnych p. mecenasowi koncypientów kancelarji/ 
nie było żadnych. Sposób robienia rachunku krótki

wygodny.

* W nifidzitlę d. 8. marca 1885 r. odbędzie 
się w Krakowie w muzeum tecbniozno-prsemysło- 
wym XII. zwyczajne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa tatrzańskiego. Porządek obrad :

1 . Zagajenie posiedzenia przez prezesa.
2. Odczytanie protokołu s XI. zwyczajnego 

walnego zgromadzenia.
3 . Sprawozdanie z ezynności Towarzystwa IL 

rok ubiegły.
4. Sprawozdanie ze stann kasy Towarz.
5. Wybór prezesa, tudsiei 5 członków wy­

działu.
6. Wybór komisji kontrolującej, złożonej l 3 

członków «a r. 1885.
7. Uchwalenie budżetu na rok 1885.
8. Ustanowienie oddzlałn Towarzystwa w 

Szczawnicy dla Pienin.
9. Sprawy zmiany statnta Towarzystwa.
Sędziwy Wifik. w  tyok dniacb zmarła, w

Warszawie, Michalina Przesmycka, staruszka, li*
oząca 105 lat wieku.

P. zesmyoka »le»zkała przy oóroo, lieząeej ó- 
beonie 87 lat wk«*T. * °d wielu lat będąc sparaliżo­
waną, nie opuszczali a łóżka

Do ostacziej chwili zachowała znpełną przy­
tomność i wykocą pamięć o rzeczach dawnych.

Staruszka była wdową dopiero od lat 14., mąż 
jej bowic*11 zmarł w 1871 r., mając blisko sto lat
wieku.

Staruszkowie na kilka miesięcy prsed zgonem 
Przesmyckiego obchodzili djamentowe gody, tj. ro­
cznicę 75-letnieg pożycia.

S tow arzyszanie Polaków w Budapeszcie
liczące 38 członków , w rocznem sprawozdania z 
czynności swoich, konstatuje pomyślny stan swoich 
funduszów, na rzecz pomocy potrzebującym roda­
kom w Peszcie obracanych, niemniej staraane 
kultywowanie jedności narodowej w garstce rzuco­
nych w mary stolicy korony św. Stefana współ­
ziomków naszych. Sprawozdanie to przysłano nam 
do przejrzenia. Wzajem odsełamy najgorętszą za­
chętę do dalszej pracy w imię jedności, i spodzie 
wamy się, że Towarsystzo na ręce pp. Stempieni* 
przewodniczącego, Sokolskiego skarbnika, Korotyń*



sekretarza, 1 całego nowo wybraLegc | W obecnym karnawale Żółkiew rozhulała styl Daieel iy'owakie rąbano na kawał/ w oazach 
siała w ogóle, słowa te w najlepszej przyjmie I na dobre. Przez cały czas karnawałowy odbywały I rodziców. 

my*H- się co tygodnia już to wołniane ,/ieczirki w Czy-j Murzyni f żołnierze poe~#U nańbM żydowskie
* R ozlnow ane stosunki (nadesłane). „A wy telni niejakiej, nrozma.cane prodnkojam; mnzykal- niewiasty 

matki, bądźcie stałe nie bądźcie piocheml i t. d,« n°-wokaIno-deklamaoyjncmi, już to formalne bale w I Zalodwie pięć kobiet ajić ndołałt..
tak śpiewał śp. Nowakowski stary, jeszcze przed ka*yn,e wojskowem, oprócz licznych zi ta  w po do-l T,cL, którzy uciekają- napaścią tłumów 
laty 30. inLch prywatnych i baln dziecinnego, na którym się I schronili się do świątyń mahpmstańskkłh, nważąjąe

Mój Boże! dzisiaj inne e Lsy inne śpiewy, inni I pokaz8ło» *® M»Jocn pici obojga prędrej lłzie w I się ta bezpiecznymi, gnoeraawr kazał atamtąd po-
ihazie, inne cza»y. Nie jestem owym prorokiem!110̂  ma*nr, wslce i polka, ni# kaligrafia lnb orto-1 wyciągać 1 obwieścił, że każdy krajowiec obrażony
nzwołnjąoyiL na pussczy, a!e grzesznym śmiertelni- u rafia w głowę p.«.ez żyda, może go śmiercią jLarać, ktob” sal
kiem, wj baczą stznowne czytelniczki., że podam Nareszcie n ootiyikn kart-wałn w cęczonycb Izyoowi przyszedł z pomocą, n a  byd rówaież śmier
„cherchez la femmo-*, tak te# w naszysh stosnakacb I od ta“dw grzywinstych lwach i lwicach żółkiew-1 cią okalany 
domowych, familijnych, przyjęliśmy modę z «a-1 skieh z .pulsowało nczncie miłosierdzia, które zna- 
granicy, modę niepożycia rodzinnego. I lazło praktyczne zastosowsniJ w sobotnim wie

Nie kładę to wszystko na kark kobiet, bo m czork”, urządzonym na dochól ubogich. Pod ha-
je.teśmy dn#o winni, ale zawsze kładę nacisk -dla nbofiir.h“ nogi nabrały a w eie gibkośei.
K bftta, żona matka, jeżeli jest wyrozumiałą I pra * e ar yczności, obszerna sala. kasyna zaroi a się f  laflUIUOSUl I f a c t i C ,  113^076 1 O T f lC IK
wdzlwie kochajęcą, to z najgorszego człowieka zro- “adobnemi dsn rkaiui i szpetnymi danserami. 28
bi najlepszego, i odwrotnie się stan ę. Nadcho- par BÓ£ po-»"‘9, » p0 “ f " 18t8J p<>8adzca i wytaf T y g o d n ik  F o w a n e e h n y , K m " illu.t.owa-
dząoy popieleć a z nim czas wielkopostny aby do- czyło d,a nb''e “’11 Prf eM‘° « r- dzięki przeto ne, wszelkim galęzirm .kcrat-ir. -inee, ssm ce i polityce.. .. .11 Ahnlz  n J I nfitr I.n.»a7-V ZÓ1L.P WRATJ lAiw. nnot ł  .! , Azwulił, obok rozmyślania n mene Pafi.bUi’ miłosierdziu nóg nboazy żółkiewscy rozpoczną post poświę one, nr. 6. zaw iera ; G rzechy królewskie, powieii

*  » * .  . J ! * . £  S ? ^  i s * 3 w  w w .  5 S ? ^ 2 h K S K
* m  -  « ■  p - » .  - w « . | J T :

k -i._!___ -r r rr PtrW.fl

ślania n»J tern co się n nas dzieje, przeważnie po 
miastach dużych ___

N. .rr babki, nas p matki, gdyby > grobn po- . ^ 1  z* dli”ke’ kt6‘* VIt6z C8,y k « “ a" a* po-1 w(-j przez dr. Antoniego J. 1 p oresy ...deneja 'z Paryża, 
wstały, nazad by s;a wpfi położyły ba te i i L/ło- ,ykali * u • p," 8ł! S®werTne Duchińską. — Mieczysława Bon anow-
by czemn. Strojenie « t nad stan' żneie nad stan Jak zawsze, tak i tego roku nadesłała p. z 8kl®8° . dramat: Popiel i Piast, rozebrał Kazimierz Ka-
rn!rg m aia tk .I • nad stan, życie nad stan, Borkow.kiob Niezabitowska, właśc!eielka Bntvn ®z.6w*k' ~  Lud z Polesia litewskiego, pr^ez,Zenona 
mina majątkowa m m - szczęścia damowtgo, zer- "  . F *k u li i j y ! Pl#tklewiczft- ~  Edmnnd Abont -  Wodoc^gi i kaiali-
Wi.nie węstów nsjświętszych, zerwanie pożycia Itd. i r®  ̂ rzetz knchni Indowej I zacja. — Kronika polit cznt. Notatki lite.-.okie. —
i niestety w tej atmosfems zgn lej, w iem życiu I 11 “"d- Wasi zua orni.) -- leatr. -  Rozmaitofai. —

bsr Celn, ro»ną aasze dz,eci, młeda generacja, przy- ^  saładach sianv przy ŁUcy Taryniecklej )(RzJc T spoleozne Sztnk_, liwratnr , i nankj. — Jeatr
srłe żony matki, nc » przykład! Nie pomogą znalen  ̂ u» 0. b. m̂  ̂zwłoki Hrynia^^Birbana, rodem I pi«kuo-. ~  Oo^odarstwó, pftemysł i ~
n a j l s p s z e ^ s J ^ r i . .  Jak się żyj. I  oŵ e} > Tn^ynki, lat 40 msjącegi. Birban pozbawiony »  g n^ i  I 0̂ w “
moralnpj zgnił żnie. I ntrzymania przez olprawieme ze słnżby, zalazł w obrazo C. j. Boasa Edmoatf Abooc. — Dodatek;

Nasze babki, nasze matki zaiste był/ cał; tiano jeszcze przed trzema miesiącami i tamże z t - |M na’ powieśó Jerzego Dorada tłum aczona z franco 
dzień domem i wychowaniem dzieci, a znslasły I MBrzł. | sk gJ przez B. j  — Śwwt na opak, Powisśd Man.

sa ' ' T " ]  -  w Bro“"*ch .............ł 2 t  to » £ .  S Ł  .  ^  T r * .  "  t a M I *  l  >. , U l i n t  l O k n  , -  k r a j .  n, ,  1 i r t .  , « ( P W  W « » « M
nHk AmFi • ?  ” 18 3 tak trndl10* oddiiałn brzeźańskiego Tow peaarofii ,nem ^emska w gab. lite-sLicI. i blałoi-ouch. Sprawy bieżą­

co rcbią dzisiejsze Juny! ? wszystko knpnją i |  o irz*  T W niaa.iai.' oo _ . I ce O okazie 27, ^.ndoia. wybnch w J*kobasU.dL.a.k .« ró w . i dcm dla . 1, . '  «.» F ł  I _  w iezjt 1. W niedzielę 22. lutego b. r. n m f . la . . ,  t  r,ohUnv. .

powiedz! Użnciniego na remonatracje Porty, 
wywołane oakupacją Massanah praea Włochy,

P o ry j d. 17. lutego, i  jencja H avas z L an 
g^on 16, lutego, Fochód f  rancuzów z Dongeor 
odbył się bez wszelkiego opon 1/n ia 11 lutego 
rozproszono Chińczyków pod Fanois. WUecznośó 
wojski francuzkiege goana podziwieni.. Zaouyto 
kilka warowni, poczem w lruczyii po forsownym 
pochodzie w opuszczony Langnon gdaie u s t a ­
li znaczne zapajj broni amunicyi i ryiu,. s t r a ty  
Chińczyków ogromne, cofnęli dię pvd osłony 
nagły ku granicy

Przyjechali do L w iw a d. 17. lutego 1885.
[otsł ŻORŻA: C. Uksyn hr. Prószyński

Wołynia, O. br. W attmai > Rndy, J. S. Bergheim 
z Hanowern, J .  C. Pwkins z Kołomyi, E. Bern­
stein z Warszawy.

Hotel EUROPEJoKI: W Michałowski‘z Rds- 
sji, E. Krans z Czerniowiee. J . Ssfir z Tarnopola, 
ir. Aner.^urg z Jarosławia, P. Remaszkan > Be- 
■arablł.

Hotel LANGA : J . Wąsowicz z Jam  nliniec, 
K. Kobler z Wiednia, F . Kh.tler > WiednI..

   . i nasuaow iK i: „znaczenie gim
wybrał z k»Janfe“  w IS Ia* .'® 41* Wych0'raW 2^ °  1 kr6lki jej|eienia

samą porę odpowiem na w, że patrząc trzeźwo

AUrt lid   * S----- - * łauuay  banoaji m  uti/ju l j£<£Q gfQr
uwagi waybrai.f_ .kMa“l!mJ._w |rozwój-. '  " - -  - . , } .- ^ j j  . starożyina PolAa, przes B N.

j o j  W- 28 patr2»c ]rzeżwo 0d m  w  ^  Wstecz esy naprzJdt przez T.Hodi Studja nad parła-
stoaunki domowo, prsyaoedłem do 8mn~| w .p.i ». a , J? M 11? i m®ntary*m m Herberta Spencera n A Nowości litr-

.jekonania, że nowa generacja wycnowans | Odczvt TV w  i°7*i i ^   ̂ r«oki# (Sprawozdania o utworach; Położenie Anstrji
w tak.ch warnnkaon, przejstaw ia się bardao smn Aloi/v s H  ^  niedzielę 15. marcu br. prof l wobec Ros.i pojednawczej z Niemo.au; Ą.. I ^obrjań-
J L ł  4 5 » J * w  W  - » «  ' : ■ '  J » ^ 4  “ Ł f  K » ; j  ■ ą o .ą .

na nasze 
tnego prz

stałe, ■) Odesyt V. W niedzielę 22. marca b. r. dr.
* Dl> sp rostow an ia  pomyłki podobieństwem Stanisław SohStsel: „Krótki pogiął na historję so- 

lazwlika en.i wodowanej, donosimy, że czl mkiem wy I ejalłz.nuu.
działu „Resnrsy urzędniczej jest p Ka/ol L Lndel, Odoayt VI. W niedzielę 29. marca b. r prof. 
kancelista przy c k. urzędzie wymiaru należytości, Kawa R a*er: „Główne kiarnnki poezji polskiej w
a p. dr Karol Engel sekretarz c. k. proknratorji okresie Stanisława Augusta Poniatowskiego-, 
skarbu nie należy wcale do „Resursy urzędniczej " | od“y *19 bęaą w .aii k&jyna mle-

taufcntn, impł 1 Md.
-A Jw  dnia 14 .lu teg o . S p r . w o z d a n l e  ty-

T E A T B  HR.  S K A R B K A

p o d  d y r e k s j ą  J a m a  b e b n a ź s k i e g o .

W j  wtorek d n ia  17. Lutego 1885.

T  RA  V I A i ’A
Opera w czterech aktach JÓZEFA \ERDx EGk).

W lo d o d ,  dnia 17. lutego.
godzina 10 nsin. 3 ) przed pomdniem 

Akcje b e d it 803.91 Anglo-austrj. 106 80
Kolej Kur. Lud. 2 6 8 .-  kolej połudn. 142.75
Oaionsbsiik 77.75 Napoleondor 9.8 V.
RosB>j. hrukn. 1.30 Dspoeobieme; ciche

K erliij dnia 16. lutego
godzina 5 minut 30 po południa 

Bosyjss haukn. 215 — Akaje kredy . 605.—
L ouU rdy 938.50 GaliojaLo 111.—
Pot. w&ohoa. 65.80 Austi bank. 165.65

bANK KRAJOWY 
król. Galicji i Loaomerji z W. ks. Kratowskiem 

V»% li° tj zastawne . . 91.25 21.75

(JN - a d e s ł a n e . )

Seróec/ne „Bóg zapiać 1
wszystkim, którzy w oadanln ostatniej nełngi ś. p. tonie 
 jej ndział wz!*x#ó rae£/li, a w . zczególnośei Przewie­
lebnym księżom : Hickiewiesowi, Portnowi i Dominika­
nom, którzy bezinteresownie zwłoki na miejsce wi eznng- 
epoosynkn odproeaazill nandsoie włościanom ze Sołonki, 
którzy na ton smętny obrsęti przybyli.

Lwów, 15. lntego 18t>5. ł a n  Ł s d o i ,
c. k, rader pocztowy.

Pbcaątek o godeinie 7, toitetoren.

P o c i ą g i  k o l e j o w e ,  

pui&ty s tgara ltoo»»hicgo.
Priyohodsą de Lwewa:

Z KRAKÓW A t o gods S nur, 8h rano pc jiąg po­
spieszny, o 30dz w mat, 2? wieczór poeląg osobowy o 
god. U min. 88 orsed poiudi lem pooiąg mlęsaaay.

Z b s -o n iO h  ijai1- o gods iO min — wleczól po­
eląg pospieszny, c gods. 8 mu. 85 ranę o godr. 3 miant 
82 po poładmii posi%g młęsseay.

Z r u O y  )LJ( ZT8K ; u . dwoasot w Podsamon o 
godi. 10 m. 18 wleeidr pcJąg pospieszny, o godz. 2 u . 
28 rano i o gods. 8 min. 42 po pond. pc dąg nslęssany.

Z PODWOI OGZkJI . nadwenee główny lwowsk. 
o gc. T9 min. 23 wieozżr p-oiaf po lieszny, o godz. 
8 min. t .  m u  i o godsLdj 4 sun. 10 pe p jtn d u ie  p  
ciąg mięittay.

Odchodź* so Łwowt: >

 -----  ̂ ------  - ,  .  - I siczańskiego. Początek i -www ama i». iniego. e p t . w i n i ^ n  ty-
Muzaum zakła-lu narodowego Ossolińskich od L ,em godelliy 7 wieozór *a8f 8 oJo*yn" f  nd^ 8'  *hdniowe lwowskiej Izby handlowej i pnomyslowej 

godziny 10. do 1 . codziennie; popołndnin zaś od 0(Jftł t6w p„eznsozcne na oeU n f - i i ,  % 5 “ °?“ *b«4» i produktów, zreallzowiaych n- pla-
3—5 we wtorel i piątek. Wejście bezpłatne. oświaty. lon lwowaklm, w ciągu ubiegłego „ lr, ,

11 . do ó ' “ l5 - lnte&° r- b w Słli Sminnej» na którym to za_ “ mienla klgr., owsa *3 ilgr., hraczkl 63 klgr., I nie 6. min. 8C rano pociąg mięssany lokalny,7
ą „  ssczycili nas wszyscy członkowie honorowi, polonez* Iknkurudzy ^2 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 ulgi

Muzeum f ?*; .ygłow e W ratn^za codz^nuio I rozpoczął hr. Russocki starosta z pinią M. Górką, I Koniozy1*/ 82 klg.) 
od godz. 9. So 6.; w p .ajedziałak 50 ct w inne Idaiej A. Witoeławski notsrjnsz, Kędzierski nad-’ | 7 ^  b 0 ź a xC0 kilogramów: ̂ pizenić* gotowa od 
dnie 30 ct. radca sksrbory, Lorenz zi rządca poczty, Adlofl do 7.^5, — nowa od — Jo —•— *!•

Jutru  we Środę d. 18 lutego- św. Flawlana dyrektor.g mnaz., Horowitz burmistrz miasta i wiele 6-30 do 6.50 zł., —  nowe «*d
ni., — św. Wnkcłs ’ innych pp. bawili się do rana ochoczo. Składami •_ , j^ m ie ń  browarny gotowy od

_ _ 1______________  m I • <»0 7.50 Zl.. DltblllllKl A Qfl ? K h XO t)

C. k jeaeralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Prezes Towarzystwa rękodzielników .Z o n  a 
Ka, ol Ourka.

W yciąg  z ro zk ład a  jazdv  

w a i n e g o  o d  d .  k o . l u U f *  1 8 8 5 .

OdjMŚ ce Lwewa:
Pociąg UęeikM /: o gudz. 6. min. 40 ram do stryja 
i asobewy; o goda. 1J odn. 25 przed poładniew 

do Stryja, Swruisłewows, Droho jyszi i  .rjju t, s 
Cnyrowe

Zlecenia giełdowe
askatechn ia

pod korzystnemt warunkami
bezzwłocznie i dumienme

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie. d

W i n n  n h 9 2 k l n ó '  * P e p s y n ą  1 D iż s t a s ą
tt ln u  v L la o o lU g  (czynnikami naturalnemi i

niezlędnemi dla runkcji trawienia} W 1864 roki.
0  W i n i e  C h a s s i n g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od Lej chwili 
juoankt ten otrzj mał nagioay najwyższe na wszyst­
kich wystawasL, gdzie się znajdował. W 188S rokn 
Rada złożona z uczonych sędziów ua wystawie 
produktów farmacuntycznycn w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal zioty. Kilka miesięey zale­
dwie, jak otrzymał znowu takę samą nagrodę na 
wysuwie w Kalkucie w Indach.

Wszędzie to wino jest dziś znaae i cenione 
w leczeniu organow trawienia, gaa-ralgji, -oleści 
żołądka, trudnego porrotn du zdrowia, utracie sił
1 apatytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). I)

Zuajanje się w głównych aptecach.

I / Jb o ł '  s t i  ą rc o i, a  100 IJlogramów) j saUMioiy. „ gods. 6 min. 45 wieesor do Sżnla
-  Olbrzymia .u k o k .ja , Do paul A., % t0^ a j j  ^  ™ * M  A , -  g ^ o h | Dsohobje*, O h ,, , , . ,  i . ’* I u łariym ia auaoM ja. x»o pani iC,, s M i « - , . „ , . m  . ,  , ____

, I sskałej w W»issawie, sg tisił się adwokal Cherrót | _  „ do 6-7b **•> — soesewio* vd
— %. Żółkiew d. 15. lutego. Ostrą naganę *e nmyślnie preybyły z Paryża, celem powiadomijnta 1̂ j,Vwk oS Ę ?

strony gr. kat. biskupiego konsystorza przemyskie- h ej 0 znaczsej gnkcesjl, jaka na nią spada po ro- | 6.ao sł. ""
go > wezwaniem do wytłnmaczenia się. otrzymało dsonej ciotce, pani D’Humb]et, zmarłej przed kilku 
kilku księiy proboszczów tntBjszego dekanatu^ zaJmiesiącami. igg do

**., — wyka od 5.10 I

gCtUn Z*
P n / J o a d  d s  L w o w a .

Piw Ua mtęaaaay: o goi%. a m.d. 89 rano so StrrU 
Stanisławowa, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia.

N a s i o n a  za 10u kriogrumów. K on iew a r f L * ,  webo 7 ^ 4  - r ,  ’
nieprzestrzeganie wyaanego przed k,Iku^ a*f_ ®k̂ ‘ | Aowokat paryski zaproponował początkowo r» - 1 Jed n ia*  d —!1̂  T *zł °— tymotka T d ~  I fowa** * ,l“W<)TO, DlohobT°*«, ^ ^ s w u ^ C

’Ż
mienaysb wprawdzie nie zaleca, lecz stawiania no-1 podebnej anmie nie miała pojęcia. Adwckat n a g li l j2®*-  2®' z*’

anyż mos. od — do
kminek od

nieprzestrzeganie wydanego przed kilku laty ozoi-1 Adwokat paryski zaproponował początkowo pa-
nika bisknpiego w sprawie krzyżów trójramieu > nj £  sprzedaż praw do spadku za 700.000 f r a n - |d  ,
nych. w którym to okólnikn ks. bisknp przemyski ków. Hożna sobie wyobrazić zdumienie niezamożnej I „ . ,Z. , .  .
Jan  dtupnicki nsnwania starych krzyże™ tró jra-jk0blety, która posiada nader skromne fandnsze i o _  .7  oo° » ° z ~
mienaysh wprawdiie nie zaleca, lecz stawiania no- podebnej anmie nie miała pojęcia. Adwokat naglił, * „  ' z ' .
wycb jak baj snro wiej sabrania. Niz»na taka m , - h ecz parl jgooa bardzo rozsądna, odn kia, ż e l. N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram,: rzepak 
dzy innymi apotkała także ks. proboszczów z Ma- „jc Bie Oi,oe przedsięwziąć bez porady swego ku- |JeBion. od 11.50 do 12.— rf. — rzepak letni od 
ooszyna Aleksandra Sanockiego i Michała Grnsz-1 Bynft. ą zarazem adwokata pana C. 112.— do 13.— zł., — rzepik zimowy od —.— do
kiewi za z Bojańca. I Oboje więc natychmiast pojechali do pana C. I ' **.■> . rz0pik lbtni od . — do —.— zł.,—■

Z naganą, ndzieloną tym dwom kapłanom, o- pfzed którym p. Chewrot wyzE_ł, że .pM .k  ińńi™3S J  *>
pinie pnbliozn i  na żaden spotób oswoić się niemo I z g,d]^ mi jon franków, .ecz są pewne trndności I ^ ka od do 10.75 zł., — aasieme lniane 
że, gdyż obaj mają w oaiym powiecie fatnam ca* windykacyj które jednak ma nadzieję preeswycię-1 115 0  do 12-— zl-» nasienie konopne od —.—
tholicienimorum sczerdotum. Za czysto Latoliukieu.. ^  j dlatego ofiarnje 700 000 fian. z i nstąpienie | ° — z -̂
dążnościami obu tych ks. proboszczów najlepiej I pravy snkceserki I N a f t a  ra 100 kilogram.: zwykła oj 16. - do
przemawiają .am< fakta. fan i K. wiedziała wprawdzie, iż sloatra jej 17' ~  **’’ Balonowa nd 21.— do 22.— zł.

Wobec lego n tgana udzielona obu tym kapla- , c6rka emigranta, zaślubiła przed kilkudzie- L  C h m i e l  za 56 kllogrm.: od — do — zl.,
się przedstawiać jako wynik JwWej* *rn-1 gioCiu laty przemysłowca paryskiego d. n  iTnm. I “ legrrn.: od 70 do 90 zł

W e ł n a  *•. luo  kllogm • od — do — rf. 
S p  i r y t n s  za i O.OOO litrów preoent gotowy

ze
Chy-

. -  s ł .,[ fM ą g  mlęuzany: o S(.d 1 min 39 w nocy z Husia- 
Ł -»- di ousławowa, Stryja. Drobobyosa, Borysławia. 
Chyrowl, Zwardonie.

Dobrą i pewr.ą lołaeją kapitałów sa
4° |o  i  5 ° |:J L i s t y  z a s t a w n e  S z Ł .

jakoteł
1 , i u t v  w o ja ta w n ó  geUpyleiaegU Sanan bipoteoz- L tW b j  ł u ń s i a y  u e  ^ c, kUIUjf^  po 100 tir.,

kupują i spózedają pod nujkcrz. warunkami

Sokal i Lilieu
bankowy 1 kantor wymiany,

ff« L W O W I E  b

nom mnśi
bej pomyłki lub nikczemnego oszezsrstwa, która ® L j et) lecz żadnych stosunków z tą krewną nie miała.
ile jest mezasłażoną, o tyle więcej boleć mn.i bak 15 ie 'była nawet pewną, czy żyje dotychozas i 
samo tych kapłanów, jak i tych wszystkich, dia Jada j ak| majątek.

t S kl c u f c ! " i . a  3 S T . / ? . W.  .  b '.«  P“ ' O o d d ją d » « j* S ? |katolicziou J * u p0 swoim męża znaczny majątek, notarła bezdsie-
jak naj >r>9ceJ- . tną i jedyną ży j,- , jej snknosurką jest pani K.

* Krystynopoln zmarł .^początkiem b. m. p arygki adwokat był doradcą prawnym zma7 -
T eodozjns* Florjańsld, BazyH-1 . pr j i ^ a  j ^ k a J ^  _ i ^ yw ied|iigi  gjfi 0 pozostałej snkeeioree, eo

- zawy. Ostatecznie, za I 
upoważniła adwokata I

C*Wl '  r  - - « u ■ nu
y od 27.75 do 28.25 zł.

Telegramy „Gazety Narodowej".

Ł y A h t  Z Izby handlowej 17. lutego 1885

1, Afcc;s za sarinftę
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidend}
| rFolej galic. Kar, Lud. 29(3 zł, m k. 267 — 970 -

lwow. czerjise 200 zł w. a. 215 — 218
<«aku kypo" galie. 209 zł. w, a. 283 — 988 —

kroi. galic. 203 zł. w. a. 237 — 242 —

2 . £/U'j la itaO M  m  100 wir 
Hez kupono bieżącego:

ftw , kred. galic. 5 pro w. a 99 45 100 46
•  4 m m
„ 5 .  oLren
n 4 „ tr

Banku krajowigo 4V,V0 w. a. 
lanku hyy. galic 6 „ •

b • •
6 wyls. z lO°/0 pr:

D r u k a r r i a

GAZETY NARODOWEJ
wykonujo wszelkiego rodzaju druki
dzieła.

mianowicie: 
■pi"mww*sŁs.mflm, — wykazy, 
tabele , rejestra, 

jako.ei dmld potrzebne dlu 
wydziałów powiatowych, urzędów 
gmlmrym, towarzystw aaliezWo* 

wych i t. d.
„ J a» ad to? wykonuje wszelkio w zasres typo­
graficzny wchodzące zamówienia jak ajaknra-

1 p# eenftcb jak

91 75 93 -  
99 i i  100 48 
87 25 88 95

S T d “ . « f . - i r — — L z t o t
«  r .k; z  r P™, -  - « u .  -  -  - ^ S L B u S t  i f Ł & ł  ^  s  -

mląjsoowyoh także 1 ks. Bernardyni z S o k a l a  na koszta. : ^  I podkomitetu, a §. 8. wód'ług projek U 'rxądó
pogrzeb przybyli, lecz nadto ponieśli oni na *wychl Adwokat parjrikl powracil Jnż do Paryża I wegu
razdonaoh tri.a „ od bramy cmentarnej a# do gro-1 czyniąc nlepłonną nadz* ,ję zrealizowania spadku w I Wiedeń d. 16. lutego. Ceo*fł6wicz z mał
bn. Ta rzadka zgoda obu zakonon roi-nego ob-jolągu kilku miesięey. Widocznie jesi pewnym swe-1 j 0nką przybył dzisifcj do hrabstw a Taaffów 7. 
raądku była podnietą d l. te.kiegu proLoZ.ena s I go, kiedy a eonto spodziewanej snkcesji za“ ®zy‘ Pa* I gratwlacjami z okazji ich srebrtiego wesela. Z 
Siebieczowa księdza Salka do wygłosnenia nadlnl K. 30.00u franków... W położ-in, w jakiem się sameg0 poWuda t  nich I ks. W irtem- 
rozwartą mogiłą ślisznago kaaania o błogich skub i anajdowała dotychczas biedna kobieta, o' art sona j Perski.
kaeh jedności i miłości między duchowieństwem pięciorgiem dorastających dzieci, jest to prawdziwy Budapeszt d, 16. lutego. Izbę ni n 6w nr_-
obz obrządków. Podniosłego kazania tego słnchaiy uśmiech lo*n. Tym razem spadek zagraniczny Dfe[jęła ceły budżei w drugien czyUniu

i BdB i t r  " kt<Jreg° nleb° | M zie  Chyba “ yte“ ' Budapeszt d. 17. lutego. Naczelny dyrek
Nâ  Ł K S m P3 C S S 2 ’ zebraniu ochotniczej -  J im a*  o ł  Mai PC“ pod%je ssczegóły „ to r policji tutejćzej Thaisz usuuięty a  n» jegu 

• W y  ogniowej Sokół44 wybrano przewodnikiem przełlałowaniu iów. które w 19. wieau zdaj, si« miejsce mianowany nurm istrz hemeszwateki

i "r^;,Trv^L\fs:aI6?;iSrprm; l p:;;yri,Ti I. ^  »•
*ardzo ptmyżUy, gays p. Plomer, jako ekswojsko- uatu nałożył na milesz ający ^  nie ziT ^>il.zna’ ^  tamtejsze] Izbiei handlów o-prz^ygło-
"» , z[d^ 4®,,J J « t  d lt.au, karności i porządku, a kontrybucję, a tych, którzy tako^ 8J ”a cz“  ai8 ea'  woj w skutek nuwych wyborów w siadać bę 
właśnte na sy0h k„dynrinych przymiotach kaśdego płacili, kazał uwięzi*, a niektórych śmiercią k łlftĆ. L tie  25 Czechów i 11 NirmCÓW. (V. centrP. 
■7 , r T ? 7 łaJ^ 0 dot»d nMZ*j straży, któn Prześladowani wysiali depuację dc‘ * 5 ^  1 iści i tu  na głowę pubici przez C echów  ; p. r . 
i L S  l ■ ilu * "  /  w kt6rfcJ b»ł“ « b I Maroku, nie dopuszczono ich jednak 1 tylko w Tan- Rajchstag PrxvinłJedsmkrotnie wróble «lę wj,ęg.Jy . ^  ,a pio I B rezydentów mocarstw europejskich wąLjśji j w i i n  a. xo. luoeg j g P rzyjął
mera Jest rfkojmię, że ochotnie.* ztrai iółkiewskfc swoje skargi. CI udali się z przedstawieniom do | / t tz e m e  J l a  oU ^ z y w ^ .^  *y _ » ark i 192itra i  żółkiewska i swoje skargi,
L T V “! ,8J warT ?  ur J,LU" r r 0W8J slamMareo- konanyoh .rwałtów do sułtana, wskutea o»oa«* r -' ITrw marki ooh «>Ak mi nrzeciw 113 

1 °spałeżci i zzjmie stanowisko, n .  Jaklam b y ła  siano na miejsce delegata, który o stanie rzeczy tr*y “ a ik l 229 głosam p *
w Płwwsnyoh latach swego istnienia. L ia ł  złożyć spraw ondSe Paryz d- 16‘ lu t^ ° t  N*' f®«rxe^  -----------

Wydai* centralny stowarzyszenia rękodzlemi- Delegat widocznie njęty przez gubematorz, dał Yallesa (socjalistyczny dziennikarz 1 powieścio- 
ków i przemysł0WC(j w „Rodzina* zamianował p. opinię żydom nieprzychylną pisarz; red.) powstała bójka, ponieważ k ilku
Eustachego Holiakoaskiego delegatem do Georga- Teiaz dopiero zaczęło' s,ę prześladowanie na I Studentów chciało “ adesłany
nizowania żółkiewskiego oddziału tego stowarzy. wielką skalę, niepodobne pm -I# d opisania. t rZez niemieckich ^OCJżllStóW- DW i-u Ptudentóa 
■zenia P. Holinkoaski zabrał się saozerze do po- Coraa to nowe gub»/nator nakładał kontrybn 'raniono, zresztą oprócz kuku rewolucyjnych
raczonego mn zadania, nie azozędził ni trudów oso- ojo, z gdy brakło już tyranizowanym środków do okrzyków nie zaszło nic godnego Do

Bi kosatów, pHu, lorych z kilkakrotnym z zadośćuczynienia żądania, w nzjohydzioiszy zposób \T tm pt telegrafują z Hhan.TŁi: '  -urbet rozoo-
do Żółkwi przyjazdem leca te wszystkie aaozęio się znęezó. ^  l-zął 14. bm. ogień dzineW/  La trzy du ń sk ie

* animowania wymowno Va***r się bezo- Przeszło 80-lotni stariee otrzymał 980 razów, okręty wojenne, kto-e Ub—  J r* [*ekę Ning-
m  Wstrzymano z wodocłąg„ doplyw wody dc pood. R ezulU t walki niewiadomy. Ciężka m g ł.

W dnsh ** Wielka apatie ołonków oddział ton, dzielnicy żydowskiej, a następnie pnszozono Ją na Rzym d- 17. stycznia. W  Izbie posłów za 
4 u k » otr* y m ^ j  ^ ttu k o ji^ resw iąsać  Icmentarz żydowski. [powiedział Sonnino interpelację z powodu od-

90 60

)7 _  
22 60

19 — 
94 sr

4. Ubligi ta  100 tir.
indemnizadyjne gr,lie 5 pro. m. k. 101 5o 102 50 
Kom, banku kraj. Bpre. w a. Iem . 96 75 97 75 

oźyczka k u j z r. 1873 6 prą. w. a, 109 75 104 — 
Jcżyczka ,  B 1888 4 ,t r ,

5, Losy.
Jiasta  Krakowa 

■ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
ju k s  eesa’ vi ,
Napoleoindor 
Pófimperjał rosyjski .
Kubel rotjyjsH srebrny 

.  .  papierowy .
100 siarek n iem ieckich  ,
rabro .

Kupony w srebra*

5.71 5.81
5.75 58>
9.75 9.8S

10.— 10.12
1.54 1.64
1 29 1.30

60.20 60 90

KU E S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J.
W l e a t s ,  dnia 17 . Lutego 1885 
godzina 1. m nut bo. popołudniu.

Alpiny 4660
nglo Anijęr,. 107 .50 
o.e Sfhr. Ls>J. 268.30 

Kolćj Polftd. 142.80
p Elżb. 304 80

Wfg. Nordostb. 176.50 
Wag, obi p. ■* 108.— 
Węg. cis. losy r. 118.30 
a .  ren. węg. 4°,, 98 91 
kos. rubel. pap. 1.30.— 
Galie, udem* 102.—

Weg. akeje kr. 
iJnionsbaak 
Hordbahz 
S*H  AlfCli.
lUiejlw -szerz

814.—
77.76

245.25
146.—
216.60

U f i b l O  ®l®gftnckie, trw ałe i tanie, w największym 
f T  a w,I borz« ■ stolarśóz J. G.& L. I ranki 
u ?  %  oJ,kWi ? D?5Ł* ,n  Bbzirk, O ber. Donan.tra.Te,
wrai * ’ «n„ t i  l Illnatrowaoe album ueb liwras z cennikiem gratis.

WI c Comnneal 125.95

Usposobienie: stałA

Dbetal.
Loty tnreskis 
Bankyarelz 
Losy WfgiST.
Kredytowe

188.—

106^60
118,75



Na Post.

S z t o k f i s z
moczony po 40 ct. kitu 
suchy po 90 ct. kilo

W y c i n a  solona po złr. 1.40 kl.
W ę g o r z  marynowany zł. 2 40 kl.

S a r d y n k i  francuskie „Grado“ po ct. 
25, 35, 40, 80 i "*  1.20 i  szk%

S a r d y n k i  z Nantes najprzedniejsze 
po et. 30 i zł. 1.50 paszka

A n c ń o w i n  dońskie po 80 ct. paszka
O m a r y  królew . po ot. 65 i ? .i. 1 30 ps.
Ł o s o ś  Colombia pó 90 et. paszka 

.' „ norweg, w oliwie po zł. 2 .2 ‘J ps.
Ś l e d z i e  stralsund. p0 ot 65 i zł. i  30 pt 

n wędzone po 10 i 15 et] sztoka 
„ marynowane po 12 ct 
„  solone po 7 i 12 ot.

K a w i o r  astrachański, Ł o s o ś  wędzony 
rudreński, różne s o g y ,  musztardy i 
przyprawy — jek oteż  najprzedniejszą  
O l i  w ę  V irg j w Uaszeczkaoh po o 
10, 20, 30, 60 i  * r  1-20- ’

p o l e c a  H a n d e l

>>t. M a r k i e w i c z a
w e  L w o w i e ,
-.004 -—a

w  R y n k a ,  1. 4 8 .

Znacznie zniżone, ceny!
W K SIĘG ARN I

H. A L T E N B E R G A
przedtem F. H. RICHTERA 

w e  L w o w i e ,
nsbyć iiiłJna do ŁonS» ;;m go I8 8 i

K r a s z e w s k i e g o ;  B o z a  o p i e k a
po w oś snuta na podaniac i 18gu 
winzc, z a m i a s t  2 złr. 40 c t  r a  
5 0  C e n t ó w .

K r a s z e w s k i  t o  ; S e r c e  i  r ę k a ,  
pov i tć  praw i, nistor^ezna, 2 *nmy, 
u Ł i f t  2 zł. 40 ct. Łfc 1 a l r .  

Ł a n u  J a n a ,  R o z m a i t o ś c i  1  p o -  
w i t s ś t k i  z a m i a s t  2 złr. 3 »  
OO c e n t ó w .

Zamówienia zrm iej cowe za ła tw i.ją  
się odw: o tcą  po: Etą. Najdogodniej przy- 
setać takowe orz„kazem pocztowym z za­
c ie n ie m  oprucz oan pow fższyon 26 jen 

tow  na porto i recepis. 2021 1—8

Poszukuje się samoistnego

e k o n o m a

do jednego folwarku od 1 . k w i e t n i a  
b. r. — Reflekiauci zechcą przysłać 
w odpisach swe Świadectwa do Za- 
.ządn dóbr w Oknie, p Grzymałów 
Oferty nieuw^ględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 2270 1—2

Adoif F ieles
nauczyciel tańców

od d w ó c h  l a t  s t a l e  > s i a d ł y  
w  T a r n o p o l a

podaje de wiadom ości w szystkich  sfer im 
teresowanj ch, t e  id In n  1 marca 1?85 
ud aiels \  Izie NAUK I wszelkich tańców 
na pri wlacj'.

Z głoszenia listo „ le przyjmują od 
dnia dzisiejszego w Tarnopolu.

Z a t e c k i e
sadzonki chmielu
iryhorftwd^ zdolne do kiełkow ania, wysyła  
z chm ielu miejt-kiegc po złr. 7 — z 
chm ielu w iejskiego po złr. 6 za 10CC szt 
Przy większym  cdb'orze jesieze taniej.

A. L . S t e i n ,  SAA Z, [Czechyj.
2274 1—5

K K X
P R .1A  W li L W O W IE , UL. H A LIC K A  L. 21.

F I E H W Ś Z E J  K R A J O W E J  F A B R Y K I

W Y R O B Ó W  Z Ł O T Y C H  

I*\ K w a ś n i e  w  s k i e ^ o
W KRAKOWIE.

Przyjmuje wszelkie zamówienia, reperacje f zemfany.
Posiada w ielki zap a . wyrobów zło tych  i srebrnych właaneg > wyrobu 

i wyroljów 'zagranicznych z p ie ir r zo r zę iu y ch  fauryk, oraz wiciai z '.pan 
rysunków własnej kompozycji.

Wyroi yt wy" manę w mojej pracowni nie ustępują zagranicznym, od- 
znaozają się gustownym  oryginalnym  ryi.nnh.em, trw iiem  i starannem  
wykończeniem, a ceną tą, o wiele niższe, wyrobiły eoble przeto s ta ły  abyt 
i w części w yrugow ały wyroby zagraniozne.

Polecając askawym względom  PT . Publiczności mój św ieżo otwarty 
magazyn, .aszczyt oznajmić, to pracując w tym  zawodzie 25 lat w 
kraju i zeg.anicą, e  prowadząo lat 15 w łasną pracownię, zkąd najmister­
niej Wykocą ą robotą zaopatry s„ łjm  pierwszorzęuuj firmy w kraju, do­
ło żę  usilnych starań aby w szelkim , nawet najwybredniejszym życzeniom  
P T  Pubii; ności zauośó uczynić.

Z Wysokiem poważaniem  
Ś2203 1— 10 F. Kwaśniewski ml Halicka 1. 81.

Q kO O C O O O O O O O O O O O O O O O O O ( x x 9

OSOISA z dobrego do­
mu poszukaj 

posady do zarządu domu. Może tak i  
pr-yjąć o p ie k ę , rodzirioiałą i  obowiązek 
wyobowania małoletniej ds a tw v udziel , 
jąo p n y ism  początków nauki języka poi 
r t.eg o  i nicm ieol i go. Adrtr R .  O  
post. rtst. Lwów 1. 44.

Medal Towarzystwa 
Naua Przemysłowych w Paryżu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą

MELANOGENE
WTOORNA FARBA DO W.OSÓW 

P DICOLEMARE starszego 
chemik 4 w  rolen (Francy-) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 
na brodzie bez niebezpie­
czeństwa i żadnej woni, 
wyższa nad wszelkie farby 
dotychczas w użyciu 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum.
W Lwow ie w  ap: ece P. MrkoHsch 

i w  składach perfum. P P  Jahla, 
DzikcwsEiego, etc.

■rwi o ii u

P oszukuje się

e k o n o m t *
uzdolnionego do sam oistnego prowadzenia 
większego go po<L,r»iwi, któryby m 'g ł 
złożyć kaucję 12Ó9 'ił! Na agł s i« m i u 
stne luh pis imn< za okazan:em św iadectw  
udziela bliższych warunków K. Kozi ski 

B o m czo w .e . 2253 1— 3

Gips świeży
palony do wyprawy,

ja k o te i mielony nawozowy po
c nie 4 5  e t .  zu oetuar m , ryciny  na 
m iejscu a 60 ct. loco P /izk o w ee  (sta c ji  

kolei Transwersalnej;— sprzedaje
i-253 Z a r z ą d  a ó b i  1—5

Zaleezezyki małe
ostatnia poczta J L zło wiec

Aleksander Borkowski

Z d o l n y

s u b j e k t cukierniczy
i zręczny rytownik

poszukują natychmiastowego u- 
mieszczema Adres Zamborski, 
post. rest. Radymno. 5,265 1 2

Brzytwy
prawdziwe 

angielskie i szwaioarsk e 
po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.Ć0 itd. 

polecają

Bracia Laapar
L W Ó W ,  

n i .  H a l i c k a  1 6 .

A U K 1

iw i m i i e t

P o m a d a  c h i n o  -  t a n i n o  w a
je s t  niezawodną przeciw wy padaniu i na porost w łosów .

SłoiK 1 zt 50 ct, z opakowaniem 15 tt. więcej.
Nr. 88«.

Wielmożny panie Ibnatowicz we Lwowie!
Za pomadę chino - taninową serdeczne dzięki składam , gdyż 

gdyby nie skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. 
Zostaję z szacunkiem WPana

Wiadyslaio jtHlszak, Duszatyn.

T n t e l l g e n t n a  w d o w a  w 30. roku, 
* -  windająca językiem  polskim i n ie­
m ieckim , ' m uzykalna, puizukaje posady  
we Lwow ż lu ł  na prow in cji, jako  to 
w arzyt.ka, reprezentantka, nauczycielka  
lab  wychowawczyni małych dzieci. Także 
przyjęłaby m iej-oe - 'a .. ,  dozy ni domu.

Aon s: iiitonlnii T ójnalska. 
ulifa  Cłowa, 1. 3, u p Laskowskiej.

Pokój kawalerski
umeblowany do 
ul. Arseualska,

w y n a j ę c i a ,  
1. 7, na III ptr.

T r a w a  m i o d o w a
( 3i leus lanatuś)

nasienie św ieże i pewne na grunta suche 
lub m -kia zupełnie licŁe, na p .stwiska 
wyborna roślina raz zasiana rawa kilka 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem  
kosztuje 4  z ł .  5 0  c t  przy zaknpnie 
nar u  l O  t ł u  c y ,  duć je  się  korzec 
b e z p ł a t n i e ,  o s  m ówienia uskuteczni: 
J .  ó a l s i e n i t z , s k ł a d  n a s i o n  
w  B o i  h n f .  2237 1— 15

P o s z a k a j c  s i ę  d z i e r ż a w y  
l a b  K a p n ą  c .p ie L .1  .? mieście 

po wiato wen. a oraz uwiadamia się, że 
a p te ia  w m ałem  m iasteczka jest do 
o id zie  zawiem a. E liższą wiadom ość n- 
drieli J. Ormezowski w P o ć  k a m i e ­
n i  u t>. Brody. 2201 1—2

Niezbędne dla każdegc 
S .O O O  k a r t e k  

klozetowego papieru zdrowi)
t y l k o  3  z l r .

w™ y a franko pooztą.

H B o s c h a i
I. Lauren erberg

iOO - letnia uroczystość 
M e to d e g o  

w  W f l e L r a d z l e !
"em ralny kom itet tej uroozystośoi, 

polecił mi "t ł  d pociągów  dla podióżn  
jąeyoh w k órym tc  celu będą chodzie 
pooiągi osobne o zniżeniu 40 dc 50 pro. 
oeny jazdy. 2268 1 8

B liższe sz zegóły ogłoszone b ę ią  o 
sobnemi doniesieniami i okólnikami.

Wdowa po Cl. Mchroeklu, 
biuro koncesjonowane jazdy, w W iedniu, 

__________ I, K olocratring 9

i

W-’
1396

W e d n i u , 
1—3

Resztki SUKIEN
prawdz. kolorowe z dobrego mateij 
łu po 1 zł. metr i wyżej. Wzorki za 
bov,iązaniem się zwrotu będą wysł 
nc franco a po nadesłaniu 15 ct, 
markach w paczkach polecony! 

S k ł a d  f a b r y c z n y  
, z u m  w e i i s e n  L a m n .

R ealność
b . F n : . ł a r  o w i e ,  składająca się  

iw óch  domów, jeden m i.riwany, nl drilgi 
Jrewni ny. z budynkami go.podarakiemi, 
morgu ogrodu, blisko rynku z pięknym 
fro-tem , przy ulicy Z edeliajerow skiej 

17, jeet do sp-z cinnia. Bli fza  wiaćo- 
ość pod adresem: Apolonia R nelewska 

w Stan.sławowie. 2 2 '5  1 —2

Polka-młoda, aS ^ JT , %
tern z chęcią zajmie się wyręczeniem do- 
mowem, albo f\u uflzielan a peczątkow  
nauk szkolnych i zajęcia _ się dziećmi, 
gdyż j e  lubi, poszukuje m iejsca w mie 
ście lrb  c a  prowincji, za miernem wyna 
grodzeniem. B liższa wiadomość pod adre 
sem L, B. post. rest. w Jarosławiu.
2260 1—2

K  Gabriela muzeum i panopticum
przy płaca Halickim, I. ad, i pałacu.. 

do włdzeaia tylko do 1, m a r c a .

N ow ość! Pierwszy raz w tem mieście

Elektro-mechaniczne łoźko cudowne
Ta nowość w yw ołała w B e r lin ie , Wio* 

dniu, W ro«ła,..u i t p. najw ięk-ze wrażenie., 
jest to  rzecz oryginalna i efektowna. T itą , 
do obydw ójh oddziałów ty lk o  30 et- Dzieci 
i wojskowi bez stopnia lO^ct. O t«ł.rt) co- 
lziennic od 9, rano do 10. wieczór. W każdy 

etwartek watęp tylko dla pań.

-

u a c i n o ś t !

REGENERATEUR,
przy ,-r; -a w jirzneiągu kilku dui si­
wym włosom  kołor pierw otny nada- 
jąo im m iękkość, n ~ ito  niszczy łu- 
pieć na głow ie i usrw  > pi yszcze i 

wyrzuty kon i.
C e n a  f l a k o n u  80 centów 

Dostać można w aptece
K K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie (ubok Brygido*.)

I n k m w l t m y d k  a p o w i o e . . !  
we ui ig  n a j m w s i M O  w s t r m u  
f r a u e a ś k ł e j g o - ' V S  ndz.ela oso­
ba, która dłuższy ozas spędziła w 

' Paryżu. C ałj s  rs trwa m iesiąc, co­
dziennie pc 2 godaipy. Prayrąądów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry­
sunkowego i miary centymetr >wej 
Każda u czen n ca  wykończa jedną  
suknię kom pletni- i dwa lai.iki, je -

Bliższa wiadomość w a uńuistra-
oji . Gaz ty N-iiodćwej' , lub ulica

Sykbtuska Nr. 14. ‘I p f
I. piętro w podwórzu T isa r is  bramy

J ó ze f im o n et
Lka«: w  K o r c isy n ie

podaje Szanownej Fubliczuośoi c e n n i k  
w j y r i  b ó w  n i c l a n y c h  domowych 

lnianyoh, po cenach nsj umiarkować szych 
a miano s ic ie :  

i* T 6 t« a  c i e l a k . e  na k is^ule sztuka 
J4 metr. dług. po zł. 24, 20, 17 i 14. 

P ł ó t n a  ; r a u , i e  na koszu.e i na ka  
łatany po zł. 13, 12, 11 80 i 9 Su 

D y m y  cienkie i grube po zł 14 i 13. 
L e g e l t n c h  cienki i gruby po zi 12 i 10 
R ę c a n l * '  1 cienkie i grube po zł. 10.50. 

zł 7.50 i  6.
P oleca także b i e l i z n ę  s i c i o  

w ą  w całych sztukacn lab też na metry 
i tu z in y ; również i c h u & i e c z & l  do nosa 

Każde zam ówienie w ysyła poepisa  
ny odwrotnie. Uprasza się  o dosładny  
adres.

Korczyna koło Krosna 
J A s e f  G o n e t

t k a c z  w Korczynie.
2286 1—2

C i ą g n i e n i e  j  a ż
p o z a j i K r o

9 0  l u t e g o

IN C ,S E M  |
losów po 1 zlr.

G łó w n a  w y g t a n a

4 0 .0 0 0  złe,
1 0 . 0 0 0  w y g r a n y c h

Do nabycia w biurze loterji węgier­
skiego Jckitj - K lu b u ,  Hatyanergasse, 

Budapeszt, National -C a sin ..

Ekonom
awaler, las liczący S i , obzi.ajom .oB/ w 

ki.żdej ga łęz i gospodarczej, co wykazać 
s in  może chlubnemi świadeottramb po- 
sznkuje j.oi dy w wi^ki zycł i  ( jatkach  
ia ekonoma, kanjera lub kon 
Lrolora Na Zadanie objąć może m iej­
sce na ordynarję. Łaskawe oferty pud 

C. S. A  * poste restante Janów koło 
Trembowli. 2269 1 —3

w  B e r n i e . 8622

SŁAWinr HJLLKJLT5
DR. RICHARDA

przeciw
gośćcowi, reumatyzmowi, 

i cierpieniom pochodnym
(FLASZKA CO et.)

do nabycia w aptec i : K -_ K R Z Y Z A _  
N O W SK IE G O  we L w o w i e (obok
Brygidek) i J a m r ó g i e w i c z a  w  
Tarnopolu.

Fortepiany
najnowszej konstrukoji

bardu1 eleganckie, z fabryk W irtha (ucz­
nia Bosendorfera), jakofeż Bliig n o n y Ł 
WeL^aiyego, są do nabycia przy ulicy  
dyKszaskiej , pod lica b | 84, 
na IL  Lem piętrze. 2258 1—3

Zi d  o  1 1  y

tmmlt wstaidw
(Werkfubrer) potrzebny do war- 
statu mechanicznego na juowin- 
cji. Zgłiszenia przez K. L. do 
Administracji „ G azet; Naród

2164 1 5

Największy wybór 
gorsetów

FRANCUSKICH
w cenach zł. 1.60, 2.25, 8, 
3.50, 3 75, 4, 4 .50,5.50, 6, 7.

W szystkie gatunki na 
rogach poleca handel

S c h i l l i n g  &  S t e l z e r
w e  L w o w i e

ulica H a l i c k a  1. 16.

Zupełae wyniszczenie i  wytępieni 
szwabów, karakonów aż do osta.eoznb 
go śladn osiągnąć mużna jcdyDie i " 7  
łąn*nie za p o . ,ocą

Zacherla
pi oda tu  na szwaby.
Prawdziwy ty lko  Walaszkach ory- 

gi .alnych opatrzonych nazwiskiem i 
„ a rk ą  ochronną. Do nabycia u tyck 
kupcón, gdzie w yw ieszone są  odnosnS 
plakaty. 8094 II 1—8

B a c z n o i ć  X

mam i  tszczyt t  wiadomić, 
f a b ry c z n y c h ,  j a k  w y-

Z a p isy w a ć  iię  m o ż n a  co d z ie  un ie  
o d  god z. 3  — 6 p o p o l .mmmwmśmm

cno i imnm
^ Nif<l;i'-viiii i u L» zadauMiioiit.'.., skro fu ły , choroby  
ski-rno lk z a jc . w yrzut;., s trupy , trąd i i iu n e  c ier­
p ie n ia  u askón ic . spnw oflnw ane zanieczyszczeniem  
i 7.op<utyłem krw i. W rzody, g ruezoły , reum atyzm , 
ran y  i w rzody w ustach  i  w gardle, nabrzm ien ia, 
narośle  na kości, strum , n iem oc i dm goraędne l 
trzer.i«wzi-ln-> pory<>.ly syfilisu nabytego lub dzie- 
<lziczne?t>.

L<-cz"ii;'f n iezaw odne i radykalne  chorr.b naj- 
i,an i/i.-i /  i- ta rz a h  u i  i n a ju p o rc iy w szy ch , n iem - 
t,.p iiia .y . h  rz ,u 'Ż a d n a  u ie todą k k a rs k ą , leczą 
aiu przez  użycie- ____________

B 1S C U IT S  D U  0 R O l M y i Ę R
J. J^iepotfaierJznns. prz-.z Akademję Medyczną w Paryżu 

J#ływĄłi>oi/;ażnńuUi przez rząd  francuski.
Je<Ujne.Jdch h »żr/u:ają «' szpitalach Paryzkich.

I^ k a re tw o  tó. bardzo przyjem ne w  sm aku, 
/.aloc.ane #>d lo t przeszł... fiu przez najznakom itszych 
I. a kurzy. lakp n a jsk u teczn ie jszy , znany dotąd , śro- 
.I,• k prz.' zys i /•i jucy kr<* w. je s t  jodynom  w całym
-w ic i- ',  jakie ..trzym ało  w yżej w ym ien ione ty tu ły  
i oznaki honorow e, co dow odzi jego  olbrzym iej 
skuiucAnoścł.

P«»d dohąBĄTzynnym w pływ em  tych  biszkoptów  
ap e ty t p<.wraoa, funkeye żyw otne w raca ją  do 
n o rm alnoga4 tnnn . a  po k ilku  tygodniach  leczenia 
ehorzy sp.M trzegają, żo w szystk ie przypad łości 
• liorobliw  i n ik n ą  i* zd row ie, choćby najm ocn iej 
liu .lk o p an iłp rz tfz  4 ze psucie i zanieczyszczenie 
krw i. pow racu.

V*ad n l i m y : s f  RUE OE RIV0L1. w P oryta

Do a# można wa Lwowia W epłece 
H- K. Mil h»oha; w Krakowie w apt. pp 
T'auc^yńslBego, Redrka i W isznlt wbniego.

Warszailia w apt. pp. D. T. Heinricha 
: 3 :rcza, w składach apwcznych p.i H. 

■ lta i n W . • «ki g A 2742 12 -36

000000 ooooo
Nowo o tio rzo u y  maga lyn rękawiozek wy- 

robn krajowego pod firmą

ERNEST RECEEN
•w b  L w o w i e . 

ulica H a l i c k a  1. 21.
poleca W yjokiej Szlachcie i FT . Publicz­
n ości: R ę ^ « w i c z k i  wyrjbu krajowe­
go z fabryk1' br ci uechen we L rowie, 
oraz różne gacunki szelek, kraw.Uek męz 
kich, kotnierzów, i  ankie torb damskichj
1 m yśli J * kich , spodni ikórzanj oh jako 

i  ózLsgo rodzaju

T o w a r ó w  ę a l a  n t c r y j n y c h
i wielki wybór 

kufrów  podróżnych
oraz w ielk i skład Ue r f u . Q i e r j i  zagrani 
cznej i rozmaitych »rtykułów n a le t iwych.

FcówuACzesni" zwraca się  uwagę Sza­
nowne! Pobliciności na

wielki s k ł a  d
B a n d k ź ó w  ch iru rg iczn y ch

z .  robu kjajowegr. dla różnych ul mności, 
p dług o in o w szy c h  wynalazków, robione 
trwale i  w r godne po cenach najumiar 
k o w a ś.zjcb .

0  U rfte uczęszczanie uprasza 
Z SZaenrkiem

Ernest R e  c h e *
Za*~ówienia i nbrialuuki uskutesz- 

siają  s a  H»k najrychlej. 2189 1— 12

ooóooonooooo

Szanow nych P anów  w łaścicieli f-bryk i kopalń 
że p n /jm o ję  wszelka reparację k o n  nśwfi  
proitoaaikle, wyfW wanie > iiflązaule.

M y t l ą *  d o t y c z ą c y c h  k o m i n ó w  nsnnięty zostanie m a t y c h  
O iia L f  przez odpowiednie p u d w j ż s z e i . l f c  P rzyjauję i  wykonywam  wybędej- 
wanie . a o w y o b  k o m i n ó w .

W r t m o e n r o n y  przymocowuję w edług n a j n o  ws z e  j m etody. 'Wszelkie 
roboty wykonywam zapomocą mojego s z t u o z r e g  , r u s z t o w a n i a  i daję je  
b e a p l a t a l e  do I zy-ka a o sz ta , to znaczy używanie rnsztoi mla i roboty, wy 
noszą tj ik o  */, cześć atojąeago ru sztow an a.

Ó szelkio roboty wykc-jywao. podozas z n p n ł n e g o  p a l i w a ,  haz żadne­
go wstrry'. iso ia  rucha, opierając się ua długoletniem  praktycznem doświadczeniu, 
j Luutr Au. a  i tanio za poręczeniem.

Moje roboty oglądali z aajęciem zoaczni urzędnioy budownictwa, Jeg( Ces. 
Mości Cesarza niem ieckiego i Jego Ces M ości C n s s c t t  austrjaokiego, zbadali je i 
uznali za doskonałe.

Mogę się wykazać bardzo dubiemi poleceniami krajowrmi i .agranicznem i.
B e r n b a r g ,  w księstwie A nnaltskiem .

»f . M ib e ltn g  f a u  ,
a r t y s t a  kominowy i technik cudowniczy.

Wiedeń. — Hotel M etropole
1864 1— 40 ______  Ringstrasse, Franz Josefs-Quai. ______

Wielki hotel pierwszorzędny.
łOO pokoi i salony (od  I zir w yżej), winda osobow a, czytelnia z dziennikami 
w: y stk i,h  kr jow . Fysz .e podwórze oszkl ne. K ąpiele w Dunaju i biuro telegrafu  
w hotelu. Stać a tramwaju obok domu. Omnibus hotelow y na dworcach kolejow ych.! 
Przy dłuższym pODyeie po umiarkowsnych . enach L .  S p e i l e r  dyrektor.

c z y t a ć !
Zak piłem cały zapas pewnej sławnej fabryki K o c ó w  1 derek na k c -  

nie na licytacji za jiołoyęę ueny i sprzedaję dupokąd wystarozy zapas
tyli o pa 1 ztr. 65 et.,

1550 sztnk olbrzym ich, nader c iężk ich , szerokich i trwałych
derek tta konie.

D >rki są 160 centm. d łu g ie , 100 oentm. szerok ie , opatrzone kolorowem i 
bordo ami. a grube jak deska, zatem iBiutme nie do zniszczeni!..

Setki pi dziękowań i dodatkowych zamówień od znacznych osobutośui co do 
tych derek są wyłożone w mojem biurze.

W vsyłki za gotówkę lut pobt anicm.
Codzienni- wysyłamy na wszystkie części św iata ia ( erki, i zni jduj i one 

wszędzie pezy^hylncść, albo ■ iem takowe można nżyć na łó ż k a , a które przedtem  
więcej jak poćao.jr.e kosztow ały.

A* rzega się prze i pon.iwnemi ogłoszeniam i po droższych cenach i up iaszi 
się o dokładne adresowanie tylko do sądownie protokołowanej firmy

Universal - Yersandt - Bureau
O t t a k r i n g  w e  W i e d a i u .  15 12 1-3

N t y r y j  ski^
Jabłka

beczkowe od 5 —7 zł., na 1 'gum iaę 8 :i!4j 
pyszne stołow e 10 zł. z  i  1(j0 kilg bru.' 
za Detto za pobraniem od stacji W ild  i 
sprzedaje Zarząd dóbr Herberstorf, piAZ' 
Wildou. 5012 1 5 |

Dr. H artom  „Atuiilii''
najlepiej ntwierdzony środek lecznicz;

bez wstrzykiwania, przeoiw 
r z e c E | ę s c c  a  m ę ś c z y s  a i dr- 
Hartmanna wuzilinm  przeciw t  p ł c  ' 

“  k o f c  «A (caytc świeżii po 
wstałe lab przedawnione), ,'oot wraz z 
pouczającą brosznrą i kartą do tansui- 
ta e ji, uprawnił jącą, za 2 zł. :i0 ot. do 
nabycia * Wizystkieh aptekach i W 
głównym  składzie wysyłk iwym w W ,
J we Jego aptecej Stadt, Koln 
markt, 11, re R  i e d n l u . j j #  rj 
marką ochronne i kartą opatrzono aa 
ITlIrim skntknje i jest prawdziwy " ”

60 1SJ powodzenia «ą dowodem skuteczności 
irytacji piersiowych, r 

nagniotków prnńęazy pahami 
We wszystkich aptekach

rów, irytacji piersiowych, i v-matyzmows zwichnitń,

ixhttSXS
tego ś odka

E B S 3 Z1
w leczonin k a t a -  

ran, oparzeń, odcisków i

Huitowna sp rze la4 w Paryżu 30, ulioa St. Merri.

UaJ dr. Hartmann -nany od wielu  
lat jako najlepszy specjalista, zam ia­
nowany został dyplomem z r. 1870 
człon , iem  wied. fakultetu medycznego 
i ordynuje w swym zakładzie od £ —6 
w  n . o d t  i c 1 ę i św ięto od 9 do 2 
godzimy w wypadkach syfilityoznych, 
wrze11 ow ych , skórny oh i płciowych n 
kobiet i przeoiw osłabieniom  według 
swej doświadczonej metody bez skut­
ków z ły c h , nie przeszkadzającą w za ­
trudnieniu. 2831 2 f

Leki dostarczają się  pod dyl krenją. 
—oaorarjmu m ierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Neilergasid 

h jr . 1 1 .
S k ł a d  we LW O W IE: w aptece 

P. M ikolaseha, Fr jam regie wiozą apt. 
w Tarnopolu
— BaowaBMKgMKiiiL-ia.:.: ,  ,'. - . , ł . - .  > ,

MOLLA

L. 900.

W Y C I Ą G
z ogłoszenia o kupnie , obwieszczonego przez c. k. Iniendanturę 

11 korpusu K J . Nr, 900 e i 1885

I3 Ł ó  T N  A
rumburskie, szwaji arskie, irland^Eie i holenderskie

1 trw«n a jle p » * ® J  J a k o ó c l
jakoteż

|ie 1 
r a ł o ś e i

wielki wybór b i e l i z n y  stołowej
bielizny gotowej damskiej i mązkiej

C H U S T E K ,  R Ę C Z N I K Ó W
1  n a j l e p s a y ® ! *

S A S K I C H  P O Ń C Z O C H  i  S K A R P E T E K  
p o leca  po n a d e r n iz irfc lł cen ach

HANDEL FR. SCHUBUTHAI SYNA
Lwów — Rynek 45. 2001 1 ?

C. k. wojskowy magazyn prowiantowy we Lwowie, potrzebuje 
1161 wyraźnie tysiąc sto sześćdziesiąt jeden cetnarów metrycznych 
m ą k i  p s a e n n e j  n a  M ie h a r y ,  które według zwyczaju ku­
pieckiego w drodze knpna z wolnej ręki mają być dostarczone do 
końca maja 1885.

Reflektujący ua powyższa dostawę zechcą swe opieczętowaue, 
marką stemplową na 50 ct. opatrzone ofertowe wnioski sprzedaży, 
p r i y  d o ł ą c z e n i u  p r ó b e k  m ą k i ,  które co najmniej odpo- 

-wiedne być muszą typowi 5 budapeszteńskich młynów parowych , 
wnieść najdalej do 2 0 . Inn. 11 godziny b ezpośredn io  do c k. ln- 
tendantury 11  korpusu.

Bliższe warunki mogą być powzięte u wymienionej 
codziennie od 9. do 1 . godziny z przygotowanego dla tego 
zeszytr z d. 5. bm.

Intendautury 11 korpusu.
7. lutego 1885.

?°39 1 - 3

władzy
kupna

Z c. k.
SYe Lwowie d.

proszki seidlickie.
em&

Tylko prawdziwe,
jeżeli nr każdej etykieci pudełkr wydrukowany ie»t 

orzet i  A. JHolla flrma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych proiz- 

ków przeć w najnporozywszym cierpieniom i:oład­
k a ,  npoduieli części ciała., przeuw  kur­
czom cułądfca, zanegm  en iu , sgadzo /  p izec iz  i a -  
I w a r d z  ,i i a , prrociw cierpieniom  wątroby, 
kongenśjonr. krwi, hemoroidom i  najrozmait- 

a  chorobom kobiecym , spowodowała od przeai.o  
kilkadziesiąt lat coraz w iększe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będę sądownie ścigane.
€ena zapieczętowanego oryginalnego pndelka 1 zlr. w. a.

Jako wcieranie do skutecznego I czenia gośńoa, reumatyzmu, wszelkiego redzajt rwt-ow członków i p 
raliżu, boln głow y, iszów i zębt iw; w formie o k k a d o w  ua wszelkie skaleczenia, w Ł“Palenl‘1 1 ntt
w.AD j W e s i m ą u *  zmięszana z wodę przeciw nagiej słabości, wym iotom , kolkom i rozwolnieniu.

Flanzka z dokłludnym op.uem 8 0  c t .
Tylko prawdziwa ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona i is i  *  podpis i  zn* WBronnj Roiła.

Olej tranowy M. Krofm & Cmp. w nandlu znajdującyci się gatunków je­
dynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem ożycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wygyłek u A . MOLL. c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben, 

ratów M O L L A  i te tylko przyjmować,Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać prep<*' 
które opatrzone sa marką ochronną i podpisem

ls k ł a d y  w r  L w o i  i e  : J Beiaei apt., Zyg, Raoker apt-i ■ W. s u lik o w s k i,  8 t. Markiewicz, H&bnar 
Ł  Ha; k w  B w k i  W i ó h  K<’- apt. , w BroaocA- M- Kulak apt., w B r s e ł a n a c h :  apt. J. H ausb. g  A. Du r ,,  
w C z e r n i o w c a e h i  J. Sohnircb, C. A lth  apt., w D r o h o b y c z *  W * «  Liohmfiller apt., r O w r a h u m o r a :  A . Botezan  
apt.; » H u s i a t y n i e  W . Czerski a p t ; w J a r o s ł a w i u  Ił J- ' L .  W is.ocki a r G  *  & t m t 0 7 . e t  3 t - u m t i o w < y :
C. Piepes apt., w  Kołomyi: Jan Sidom w icz apt.; w Krokowi W . Redyk apt.; Ł  W iś me wek. apt. w N o w y m
S ą c z u :  W. F ilip e l R. Jakubowski apt.; 
m y i l u: F . Nahlik, A. M ańkowski apt.; i 
Maresch apt., w  S o k a l u :  E . W ysoczański apt.,
I  mirowicz apt. J. Macura; w . S t r y j u m J .  Zgórski apt.; w S z c z a k o w y :  F.appaporti 
Kahaue apt.; F  Jamrogie»"OZ i:pt.; w T a r n o t o t e  . A  7 ie logó 'sk i, W  M 
Herfurth w W o j n i c z u :  C. N o izy ń sk i apt., w / iO a ra z u - . Js. Sussermann.

j .  Rohm
, „ Krakowie: ______ _ _r .., _  r . ..
t f u w y m  T a r g u  : K. Laur; w  P o d w o ł o c z y d ę a c h : G„ Morawetz; w t r s c -  

B z r t s  o w i*  I chaitter A Comp.; w S a m b o r z e :  J . A leksiew iez apt.. Cj 
W Serecie: J. Deripniak: Fr. B eil i pt.; w  Stani* awowie: Alb.

" “  T a r n o p o l u  E . Fran .z H.
u  Co., w W a d o w i c a c h :  A.

Wydawcy i właściciele J. Doorzatiaki i Ł  Gromao
V u uibA—i ui

K e o » * iy  i  odpow iedzialny  re d a k to r  J a n  D obrzański. Z drakami Gazety Naroo ^w«i1
- I ł W i  ł<-

l i j ś W ,


